
ZASILAJCIE POLSKI FUNDUSZ PRASOWVI

fitos POLSKI
w| TYGODNIK UCHODŹSTWA POLSKIEGO W AFRYCE.

Registered at the G.P.O. as a newspaper.

Nr. 11- (24 )- Rok Il-gi 24 MARCA 1946 r. ' CENA 50 cnL

PROBLEM POLSKICH SIL ZBROJNYCH
Przyszłość Polskich Sil Zbroj­

nych, znajdujacychsiepod komenda 
brytyjska, jest przedmiotem naj­
wyższej troski Związanych z ta 
Armia rzesz polskiego uchodźstwa, 
które w zwartych szeregach swych 
bohaterskich braci, ojcow i mezow 
widzi swa ostoje, nadzieje lepsze­
go jutra, i symbol walki o praw­
dziwa niepodległość i demokracje 
w swej Ojczyźnie,

To tez sprawa naszego wojska 
atakowanego od szeregu miesięcy 
przez komunistyczny tymczasowy 
rząd warszawski i wroga propagan­
de, była dla nas i jest pierwszym 
zagadnieniem chwili i z nieciepli- 
woscia ale i ufnością oczekiwaliś­
my zapowiedzianego oświadczenia 
rządu Wielkiej Brytanii.

Z licznych wypowiedzi brytyj­
skich mezow stanu można było 
słusznie wnioskować, iz los 
polskiego żołnierza, marynarza i 
lotnika, jest bliski narodowi 
brytyjskiem i ze nasi towarzysze 
broni nie ulegną naciskowi wroga, 
starającego sie podporządkować 
cały naród polski swym zgubnym 
dla niepodlegli sei Polski wpływom. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, iz stan 
obecny nie może trwać w nies- 
konczonosc, ze musi przyjsc- 
moment rozwiązania problemu 
naszego uchodźstwa i naszej armii. 
Kiedy jednak ten moment nastapi? 
Nie nia zapewne jednego żołnierza 
Polskiego i uchodźcy, który nie 
Pragnąłby powrocie do Kraju i 
wziąć udziału w jego odbudowie. 
Sytuacja obecna nie pozwala 
Przeważnej większości myśleć o 
Poa rocie. Terrorystyczne rządy 
dzierżących w swych rękach ster 
^omtitffistOW, zaprzeczają v\ szelkie- 

pojęciu demokracji i swobody 
°by watelskiei. Obcy agenci przy 
Pomocy NKWD i okupacyjnych 
Wojsk sowieckich, staraja sie 

stworzyć z Polski jedna z republik 
Związku Sowieckiego. To tez 
nawoływanie do powzięcia jakiej­
kolwiek decyzji ze strony uchodź­
stwa i wojska, może byc trakto­
wane jedynie teoretycznie. Strona 
praktyczna tego zagadnienia mog­
łaby byc rozważana jedynie po 
przeprowadzenu naprawdę wol­
nych wyborow w Kraju, na co 
sie jednak nie zanosi. Zdajac 
sobie jasno sprawę z sytuacji 
musimy z całym spokojem wysłu­
chać wszelkich propozycji, majac 
głęboka wiarę w naszych prze- 
wodcow na emigracji, którzy sa 
odpowiedzialni za los naszego 
wojska i uchodźstwa. Stanowimy 
jedna rodzinę—wojsko i uchodź­
stwo. Tak jak przetrwaliśmy 
razem szescio-Ietni okres wojny, 
tak musimy razem i jednomyślnie 
przetrwać nadchodzący okres, 
w ktorm naszym hasłem musi 
byc *" W Jedności Siła".

W dniu 20 marca na • posie­
dzeniu Izby Gmin, minister Spraw 
Zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Ernest Bevin zlozyl wyczerpujące 1 
oświadczenie o przyszłości Polskich 
Sil Zbrojnych, pozostających pod 
dowództwem brytyjskim. Ze slow 
tego meza stanu, który zdobył 
sobie zaufenie nie tylko społe­
czeństwa byrytyjskiego widzimy 
głęboka troskę o przyszłość i los 
Żołnierza polskiego, tego najwier­
niejszego sojusznika Wielkiej 
Brytanii od pierwszych dni 
wojny.

Minister Bevin rozpoczął swe 
przemówienie od zapewnienia; 
ze jakkolwiek było polityka 
Wielkiej Brytanii nie stosowanie • 
przymusu do powrotu wojsk 
polskich, wchodzących w skład 
brytyjskich sil zbrojnych, jak 
rowmez uchodźstwa cywilnego, 
to jednak rząd J K. M. robi! 

wszelkie starania by umożliwić 
warunki powrotu wszystkim 
polskim Żołnierzom i uchodźcom.

W tym celu rząd J. K. M. 
od dłuższego czasu prowadził 
pertraktacje z tymczasowym rzą­
dem polskim. “Nim zapadły 
jakiekolwiek decyzje, ze zdzi­
wieniem i ubolewaniem stwier­
dziliśmy - mówił min. Bevin-, 
ze rząd tymczasowy wydal 
oświadczenie, ze nie uważa 
Polskich Sil Zbrojnych za jed­
nostki wojska polskiego i odma­
wia im prawa noszenia godeł 
i odznak polskich. Tenże rząd 
tymczasowy zazadal natychmia­
stowej demobilizacji Polskich 
Sil Zbrojnych, domagajac sie 
by żołnierze, jako cywilne osoby 
zwracały sie do konsulatów 
rządu warszawskiego o indywi­
dualne prawo powrotu do Kraju.

Prowadziliśmy jednak dalsze 
pertraktacje uwieńczone zadawal- 
niajacymi nas wynikami. Usta­
lono obustronnie, ze żołnierze 
polscy, którzy wyraża ochotę na 
powrot do kraju nie beda pod­
dawani badaniom i tym podob­
nym formalnościom. Bedzie nad 
nimi roztoczona opieka, w mysi 
oświadczenia polskiego rządu 
tymczasowego.

Żołnierzom polskim, ktorZy z 
takich czy z innych względów 
nie beda mogli powrocie do 
swej ojczyzny, rzäd J. K. M. 
udzieli pomocy, tak im jak i 
ich rodzinom i osobom ; bliskim. 
Oczywiście, iz nie wszyscy oni 
beda mogli śie osiedlić na 
Wyspach Brytyjskich, ale tnąmy 
zapewniona w tym wkgledzie. 
pomoc Dominiów i krajów so­
juszniczych.’’

Poruszając sprawę przyszłej 
demobilizacji jednostek pol- 

( c.d. na sir 8-ej )
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Ks. Kardynał Griffin w obronie

Jego Eminencja Ksiądz Kar­
dynał Griffin, arcybiskup West- 
tnisteru, z okazji uroczystego 
powitania Go w Katedrze 
Westministeru po powrocie z 
Watykanu, wygłosił przemówienie 
do duchowieństwa i wiernych, 
»tajać w obronie wolności, spra­
wiedliwości i demokracji na 
«wiecie.

‘Jest jedno pytanie, które 
musimy sobie dziś postawie - roz­
począł swe przemówienie Ks. 
Kardynał, a to w jakiej svtuiqi 
«naiduje sie dziś Kosciol i w 
jakiej sytuacji znajduje Anglia? 
Mam przeświadczenie ze nie 
bed/ie wyrazem nieuzasadnionej 
obawy, jeśli powiem, ze świat 
dzisiejszy znalazł sie w położeniu 
bardziej niebezpiecznym aniżeli 
w okresie z przed Monachium. 
Jest zap wne nie bez znaczenia, 
«e Stolica Apostolska, tak samo 
jak nasz kra1, narażona jest na 
ataki kłamliwej propagandy i 
prasy kraju, który tak świetnie 
zapisał sie podczas tej wojny a 
co do którego robiliśmy nadzieje 
współpracy w okresie pokoju.

Zarówno Kosciol Katolicki jak 
naród brytyjski stoją wytrwale 
w obronie wolności jednostki. 
I Kosciol i kraj nasz bronią god­
ności człowieka i pragna jed­
nakowo przywrócenia pokoju i 
porządku, sprawiedliwości, praw­
dy i miłosierdzia w światłej 
oolityce światowej.

Jesteśmy jednak zaniepokojeni 
patrzac, jak jeden po drugim 
kraje, miłujące pokoj poddawane 
sa atakom z zewnątrz. Niepokoją 
nas również w sumieniu naszym 
wiadomości, otrzymywane z wia­
rygodnych zrodel, o tym, ze kraje 
które walczyły w szeregach na­
szych rnajduia sie dziś pod pano­
waniem obcego mocarstwa.

Zapytujemy wobec tego, czy 
istotnie jest niemożliwym aby te 
nieszczęsne kraje, odzyskały 
znowu wolność i niepodległość 
za które walczyło i Zycie 
złożyło tylu bohaterów.? Zapy­
tujemy także, czy w interesie 
pokoju lezą te ustawiczne ataki 
na istniejące rządy i dlaczego 
toleruje sie zorganizowana kam­
panie, siejącą zarzewie niezgody 
i nienawiści miedzy miłującymi 
pokoj narodami.

Pragniemy również przywróce­
nia w tych krajach takich wa­
runków, aby setki tysięcy osob 
pozbawionych kraju i ognisk 
domowych mogły urocic do 
swych ojczyzn i domostw iako 
ludzie wolni, bez obawy sadu i 
falszy t ych oskarżeń o zlrade.

Ziledwie przed kilku dniami 
miałem zaszczyt spotkać sie z 
generalem Andersem. Pod jego 
dowództwem żołnierze polscy 
walczyli ramie przy ramieniu z 
Żołnierzami armii sprzymierzonych. 
Walczyli dzielnie nie tylko za 
sprawę wolności własnej ojczyzny, 
lecz także i u wolność nasza. 
Jestem przekonany, ze naród nasz 
nie pozwoli na poniżenie tych 
ludzi. Wystarczy zapytać o to 
naszych generałów, naszych ofi­
cerów i szeregowych, którzy 
walczyli wraz z Żołnierzami pol­
skimi, aby otrzymsc obraz ich 
bohaterstwa i odwagi. Rad jestem 
przypomnieć tutaj, ze brytyjski 
minister spraw zagranicznych sam 
niedawno z wielkim uznaniem 
mowil o roli, jaka odegrali 
Polacy w zwycięstwie na froncie 
włoskim.

Pragniemy aby wszystkie na­
rody korzystały jednakowo z 
dobrodziejstw wolności sumienia. 
Przecież ze zrodel wiarogodnych 
dowiadujemy sie o poz iłowania

wolności, sprawiedliwości i demokracji, 
godnych prześladowaniach bisku­
pów , katolickich, duchowieństwa 
i wiernych w wielu krajach 
Europy. Wiemy o tysiącach 
uciekających przed prześladow­
cami.

Ojciec Święty i Kosciol Kato­
licki na całym świacie, jak rów­
nież katolicy w Wielkiej Bryta­
nii solidaryzują sie z całym 
światem chrześcijańskim, protes­
tując przeciwko prześladowaniu 
Z,ydow. Wiem również, x® 
możemy polegać na wszystkich 
ludziach dobrej woli w ich 
szczerym pragnieniu przywrócenia 
wolności jednostki i niepodległoś­
ci narodo V mniejszych i ich 
pragnieniu uczynienia « szystkiego 
w swej mocy, aby polozyc kres 
tego rodzaju ohydnym prześla­
dowaniom.

Ni zakończenie pragnę przy, 
pomnieć, ze, jak to niejedno­
krotnie podkreślałem, nie jestem 
pesymista. Zawsze wierzyłem w 
Zwycięstwo Dobrego nad Ziem, 
w tryumf Prawa nad Krzywda. 
Wierze także w szczerosc uczuc 
naszego narodu. Utrzymywałem 
także, ze rozwi iZame rożnie 
dzielących świat nie jest jedynie 
zaezne od Wielkiej Brytanii 
Dla zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa winny sie zjednoczyć 
wszystkie kraje. W tym dziele 
domopoc mogą wszyscy ludzie 
dobrej woli i ka?Jy musi wy^o- 
nac to co do niego należy.

Mam wielka wiarę w moc 
Chrystusa. Tu przypomnę napis 
jaki widnieje na obelisku przed 
frontonem bazyliki sw. Piotra w 
Rzymie:

Christus vincit, Christus reg­
nat. Christus imperat."

Chrys tus z a yciez.i, Chrystus 
rżadzi, Chrystus kro.uje."

W Chrystusie nadzieja nasza.’*

Czy dojdzie do wy boro w w
Jedno z czlowych pism ame­

rykańskich doniosło, ze rząd 
warszawski zamierza zwrocie sie 
do rżadow Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii o wy­
rażenie zgody na przesuniecie 
terminu wyborow w Polsce, po­
dając jako powod napięta atmos­
ferę polityczna i obawę przed 
rozruchami.

O ile ta wiadomość okazałaby 
sie prawdziwa, nie ulega wątpli­
wości, ze na tego rodzaju de­
cyzje wpłynęło w dużej mierze 
stanowisko Polskiego Stronnict­
wa Ludowego, które ustosunko­
wało sie negatywnie do propo­
zycji przystąpienia do wspólnego 
bloku wyborczego.

Podczas rozmow pomiędzy

Polsce ?
przedstawicielami PPS, PPR, i 
PSL - Mikołajczyk miał postawie 
za warunek, przydzielenie swemu 
stronnictwu 75% mandatów, oras 
Zazadal abo na stanowisKo Pre­
zydenta i Premiera wybrany był 
członek jego Stronnictwa. Po­
nadto , podobno Ludowcy doma­
gali sie zniesienia Ministerstwa 
Bezpieczeństwa wraz z podległa 
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mu policja bezpieczeństwa.

Zadania Mikołajczyka sa bar­
dzo skromne, zwazywszy, ze PSL 
posiada swych zwolenników i 
sympatyków wsrod wszystkich 
warstw społeczeństwa, zda'acego 
sobie sprawę, ze głoszone przez 
to stronnictwo zasady zblizaja 
Polskę do Zachodu i nie pod­
porządkowuje jej całkowicie za­
rządzeniom i polityce siłniejiZego 
wschodniego sasiada.

Według propozycji zwolenni­
ków blaku, Polskie Stronnictwo 
Ludowe miałoby otrzymać 20% 
mandatów, pozostałe zas man­
daty rozdzielone miałyby byc 
pomedzy pozostałe 5 stronnictw. 
W ten sposob w nowo wybra­
nym sennie komuniści, wraz z 
ich wasalami posiadaliby zdecy­
dowana wiekszosc i wszelkie 
usiłowania przeciwstawienia sie 
ich decyzjom, byłyby z gory 
skazane na niepowodzenie.

Stanowisko Polskiego Stronnic­
twa Ludowego przekreśliło 
nadzieje obecnych władców Pol­
ski. Wizje wspaniałego zwycięs­
twa na modle jugosłowiańska za­
częło przysłaniać widmo kieski 
poniesione; przez komunistów w 
Austrii, czy na Węgrzech. Z 
takim trudem zdobyta przez 
agentów moskiewskich władza 
zda sie wysuwać z ich rak. 
Zamierzane zmiany, ustawy i 
zarządzenia zmierzające powoli 
ale systematycznie do stworzenia 
K Polski jednej z republik sowiec­
kich napotkały na nieprzewidziana 
przeszkodę, która jednakże PPR 
i PPS postanowiły usunąć. Jed- 
dnoczesnie jednak rozwiała sie 
legenda o “tzadzie jedności naro­
dowej ”. Trudno jest mowie o 
jedności wówczas, gdy pozostali 
członkowie atakuja jednego z 
wice-premierow i otwarcie zarzu­
cają mu nielojalność. Na jednym, 
* zebran przedwyborczym h, 
gdy stanowisko PSL zostało wyjaś­
nione, zwolennicy bloku w sposob 
niedwuznaczny dali do zrozumie­
nia, ze walna z PSL to cos wiecej 
jak walka przedwyborcza konku­
rujących ze sobą stronnictw-to 
ostateczna walka ze wszystkimi, 
którzy usiłują uratować demo­
kracje w jej zachodnim znaczeniu. 
Premier Osóbka Morawski wyraź­
nie oskarżył Mikołajczyka o 
Dopieranie “faszyzmu” i przypo­
mniał okres jego premierostwa w 
Londynie, kiedy uznawał tylko 4 
stronnictwa i zwalczał komunis­
tów. Stwierdza on, ze PSL nie 

interesuje sie zupełnie sprawa 
Żywienia ludności, członkowie tego 
stronnictwa celowo bojkotują 
zarządzenia o świadczeniach rze­
czowych. Zarzucił on nawet 
Mikola czykowi, ze na skutek jego 
działalności UNRRA zmiejsZyla 
swe dostawy dla Polski. Te 
rzekome “interwencje przedwy­
borcze’" z zagranicy jak to zarzą­
dzenie określił, Osóbka, nazywa ” 
“nowa bomba atomowa przeciwko 
demokracji ." Komunistyczny 
wice-premier Gomolka wspomniał 
Mikołajczykowi, ze współpracował 
z ludźmi z sanacji jak prezydent 
Raczkiemicz, czy generał Anders. 
Zarowno Gomolka, jak i Moraw­
ski nie pominęli okazji, aby 
wznowić swe anty-brytyjskie 
ataki. Raz jeszcze przeciwstawili 
wspaniałomyślności Stalina, 
który, za przelana przez Żołnierzy 
polskich krew nie chcial żadnej 
zapłaty, stanowisko Wielkiej 
Brytanii, która zą” 10.000 lotników 
zabitych nad Londynem i za krew 
polska przelana pod Monte 
Cassino, zada zapłaty”.

Jednocześnie Moskwa kilkakrot* 
nie zabrała glos w sprawie 
sytuacji politycznej jaka wytwo­
rzyła sie w Polsce po odrzuceniu 
przez Polskie Stronnictwo Lu­
dowe koncepcji wspólnego bloku 
wyborczego.

W jednej z audycji radia 
moskiewskiego, znany komentator 
Michajłow, omawiajac stosunek 
polskich stronnictw do koncepcji 
bloku wyborczego powiedział m. 
in: “Widoczne jest dziś, kto chce 
istotnie konsolidacji sil demokra­
tycznych w Polsce, a kto patrzy 
na wybory jako na sposobnosc 
rozbicia obozu demokratycznego. 
Główne stronnictwa demokratycz­
ne, które podczas wojny 
wzięły na siebie główny ciężar 
walki z Niemcami pozośtaja 
zwarte, ale jest stronnictwo, 
któremu przewodzi po powrocie 
do PoLkj z Londynu p. Miko­
łajczyk • Polskie Stronnictwo Lu­
dowe-zdaje sie gromadzące pod 
swym sztandarem wszystkie 
żywioły opozycyjne. Linia politycz­
na tego stronnictwa ma bardzo 
mało wspólnego z obrona ideałów 
demokratycznych. Stronnictwo 
Mikołajczyka odrzuciło propozy­
cje wspólne, platformy wybor­
czej. Hołdując namiętnościom 
politycznym PSL chce sie stać 
punktem zbornym dla wszystkich 
grup wrogich demokracji polskiej, 
Sa to grupy przeciwne 

reformom i dazace do obalenia 
wszystkiego, co w tej dziedzinie 
dokonano.”
“Kola postępowe w Londynie 
ciagnal dalej Michajłow - donoszą 
coraz czesciej o wzmagającej 
sie działalności reakcji polskiej na 
terenie Wielkiej Brytanii i w 
innych krajach Zachodu. Jest 
to akcja w niemałym stopniu 
idaca równolegle do linii przyjętej 
przez przewodcow Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w Polsce.

Oto dlaczego wszyscy przy­
jaciele demokracji polskiej zdwa- 
jaja czujnosc i zobowiązują sie 
popierać wszystkie wysiłki zce- 
mentowania jedności.

Społeczeństwo polskie stoi 
przed olbrzymim zadaniem. Kraj 
musi odzyskać równowagę 
polityczna: dazy do niej rząd 
obecny, według slow premiera 
polskiego O-obki-Morawskiego. 
Główne stronnictwa demokratycz­
ne w Polsce maja za sobą 
masy i ich zaufanie i dlatego 
należy sie spodziewać, ze od­
niosą w wyborach największy 
sukces..."

Oficjalne przyłączenie sie Mos­
kwy do ofenzywy skierowanej 
przeciwko PSL zaostrza ja nie­
wątpliwie i należy sie liczyc z 
poważnymi konsekwencjami. 
Wsuazuja one jasno i az nadto 
wyraźnie, ze trudno bedzie li­
czyc na porozumienie z Rosja 
ponad głowami komunistów. O 
ile nawet uda sie przeforsować w 
Polsce prawdziwe wolne i demo­
kratyczne wybory, należy sie spo­
dziewać, ze Rosja bedzie napierać 
aby bez względu na ich wyniki w 
Polsce utworzony byl rząd‘koa­
licyjny w którym komuniści piasto­
wać beda najwyższe urzędy. 
Zachowanie sie komunistów wę­
gierskich daje przedsmak tego, 
czego należy sie spodziewać w 
Polsce po wyborach. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, ze 
wobec obecnej, naprężonej sy­
tuacji międzynarodowej, Moskwa 
użyje wszystkich wpływów aby 
stłumić wszelkie pro- zachodnie 
sympatie w Polsce. Ostatnio za­
warty miedy rządem Tito a re­
żimem bierutowskim pakt wza­
jemnej pomocy i przyjaźni na 
łat 20, nat\chmiast ratyfikowany 
przez Krajowa Rade Narodowa, 
wskazuje, ze Rosja dazy do skon­
solidowania swych wasali na 
wypadek ewentualnego “krótkie­
go spięcia”. Zarowno reżim ti- 
towski jak i obecny rząd polski 
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zostały importowane do tych 
krajów ze Wschodu, niestety 
przy pełnym poparciu Zachodu. 
I stała sie rzecz dziwna. Ten 
sam Churchill, który tak hanieb­
nie zdradził naród jugosłowiań­
ski, a p. Mikołajczyka groźba 
zmusił do przystąpienia do 
“rządu jednoci”, obecnie ubolewa 
nad “Żelazna kurtyna”, dzielącą 
Europe i nad rzeczywistością w 
Belgradzie lub Warszawie.

Obecnie zachodzi pytanie, czy 
wybory w Polsce sie odbędą w 
ciągu najbliższych miesięcy, gdyż 
w przeciwnym wypadku, pozwa­
lamy sobie wyrazie obawę, ze 
beda one juz niepotrzebne. 
Moskwa potrafi wprowadzić w 
czyn swe obietnice poparcia 
“obroncow prawdziwej demokra­
cji’, tłumiąc każdy objaw pro­
testu ze strony społeczeństwa 
polskiego, które pod naciskiem 
i uciskiem koncentracyjnych 
obozow, glosować bedzie na 
agentów Moskwy.

Nie ulega jednakże wątpliwoś­
ci, ze tego rodzaju postępowa­
nie, nie pozostanie bez echa i 
ze zarowno Stany Zjednoczo­
ne, jak i Wielka Brytania ka­
tegorycznie obstawać beda przy 
wypełnieniu postanowień pocz­
damskich - lekceważonych przez 
tymczasow o uznany “rząd połski”.

Wiadomości, jakie w ciągu 
ostatnich dni nadeszły z kraju, 
zdaja sie niestety potwierdzać 
wszystkie . wyrażone przez nas 
obawy. Walna ofenzywa prze­
ciwko wszystkiemu co polskie 
juz sie rozpoczęła. W ubiegłym 
tygodniu warszawski urząd bez­
pieczeństwa, na ktorego czele 
stoi komunista Radkiewicz prze­
prowadził rewizje w lokalu Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego w 
Warszawie. W wyniku rewizji, 
głosi oficjalny komunikat ogło­
szony przez kompetentne czynniki, 
znaleziono szereg dokumentów 
demaskujących wroga działalność 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Wsrod znalezionych dokumentów, 
sa rzekomo ulotki przygotowane 
no okres kampanii przedwybor­
czej, kryt} kujące zarządzenia ‘rządu 
jedności narodowej.” Ponadto 
podobno znaleziono dowody, 
stwierdzające niezbicie lacznosc 
PSL z “ grasującymi na terenie 
Polski “bandami faszystowskimi”, 
finansowanymi i popieranymi, 
zdaniem warszawskich oszczerców 
przez generała Andersa, oraz 
utrzymawanie kontaktu z wrogie- 

mi elemantami polskimi w 
Londynie."

Stronnictwo ludowe Mikołaj­
czyka, niespełna przed poi rokiem 
uznane zostało ta “demokratycz­
ne” i przyznano mu prawo jaw­
nej działalności. Niestety nie 
potrafiło ono zrozumieć “wspania­
łomyślności” i “wielkoduszności” 
gestu komunistów i zamiast stać 
sie ich posłusznym narzędziem, 
postanowiło bronie Niepodległoś­
ci Polski Do tego Moskwa 
nie mogła dopuście i jak to 
zapowiedziała nie dopuściła. 
Rewizja w Polskim Stronnictwie 
Ludowym, a szczególnie komuni­
kat, który nie ulega wątpliwości 
został zgory przygotowany, tak 
jak zapewne i okazowe ulotki 
na wypadek procesu, które byc 
może zostały podrzucone przez 
agentów przeprowadzających 
rewizje, były wstepem do nowej 
fali terroru, aresztowań, proce­
sów. Byc może, ze niezadługo 
usłyszymy, ze no Warszawie toczy 
sie proces przeciwko byłym 
członkom “tymczasowego rządu 
jedności narodowej—członkom 
faszystowskiego stronnictwa PSL”. 
Można zgory przewiedzieć wysu­
wane zarzuty ba, nawet tresc 
aktu oskarżenia. Można zgory 
przewidzieć przebieg przewodu

sadowego; mowę prokuratora 
zarzucającego oskarżonym kontakt 
z wrogiem Polski No. 1-genera- 
lem Andersem, spowodowanie 
powstania Warszawskiego. Można 
zgory przewidzieć odpowiedzi 
oskarżonych.......Mozę powtórzyć
sie tragiczny proces 16—stu w 
Moskwie. Los jest czasem 
okrutny. Byc może, ze chce sie 
zemście na Mikołajczyku, ze za­
miast wystąpić w obronie człon­
ków swego rządu, oskarżonych 
o zdradę i współprace z Niemca­
mi, odwrocil sie do nich plecami 
i wyciągnął dłoń ku ich oskar- 
zycielom-czlonkom tak zwanego 
“rządu lubelskiego”.

Lecz istnieje jeszcze inna 
możliwość : byc może Moskwa 
zajęta bardziej innymi sprawami 
jak zagadnienia Bliskiego Wscho­
du, przestanie interesować sie 
sprawami Polski? Byc może, ze 
wtedy naród polski bedzie mia 
moznosc wypowiedzieć sie i po­
kazać swym uzurpatorskim prze- 
wodcom droga powrotna do 
Moskwy...

Wysunęliśmy dwie luźne hipo­
tezy. Najbliższa przyszłość przy­
niesie rozwiązanie tego problemu 
Narazie jednak termin wyborow 
w Polsce nie został jeszcze 
ustalony...

Dokoła afery szpiegowskiej
Sensacyjna afera szpiegowska 

w Kanadzie zatacza coraz szersze 
kręgi. Szereg aresztowań prze­
prowadzonych na terenie Wiel­
kiej Brytanii, m. in zatrzymanie 
jednego z najbardziej znanych 
uczonych brytyjskich, profesora 
uniwersytetu londyńskiego Dr. 
Nunn Maya, świadczy, ze piata 
kolumna sowiecka zdołała roz­
budować swe sieci.

Z oficjalnego oświadczenia 
wygłoszonego w parlamancie 
kanadyjskim przez premiera 
Mackenzie King, świat dowie­
dział, sie ze jeszcze w roku 1943, 
to jest w chwili gdy nie było 
jeszcze wiadomym na jaka stronę 
przychyli sie szala zwycięstwa - 
Rosja prowadziła akcje szpiegow­
ska na terenie państw alianckich. 
Zdołała ona zdobyć szereg 
cennych informacyj dotyczących 
produkcji bomb atomowych, 
nowego środka wybuchowego, 
oraz radaru. Gdy rząd kanadyj­
ski otrzymał informacje o ist­
nieniu doskonale zorganizowanej 
i zakonpirowanej szajki szpiegow­
skiej, działającej pod kierunkiem

w Kanadzie 
czlonkow ambasady sowieckiej 
po sprawdzeniu autentyczności 
przedłożonych dokumentów, za­
wiadomił ambasadę sowiecka q 
wszczęciu dochodzenia. Na jesie­
ni r.b. premier Mackenzie King 
zawiadomił osobiście prezydenta 
Trumana i premiera Attlee o 
fakcie, ze Rosja posiada szereg 
tajemnic wojennych dostarczo­
nych jej za pośrednictwem bandy 
szpiegów, składającej sie z wyso­
kich urzędników i uczonych 
kanadyjskich.

Premier Mackenzie King za­
mierzał nawet udać sie do Mo­
skwy aby zaznajomić Stalina z 
działalnością jego ambasady w 
Kanadzie. Premier, Mackenzie 
King powiedział, iż' jest pewien, 
ze Stalin nigdy nie popierał tego 
rodzaju postępowania, i byc 
może nawet, ze afera prowadzo­
na była poza plecami ambasadora 
sowieckiego w Ottawie.

W nadchodzącym tygodniu 
roz-pocznie sie rozprawa przeciw­
ko głównym oskarżonym. Prze-

(c d. na sir. 14-eÇ)
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wypada

adminis- 
tego jen- 
obwodzie

sie nie udało. W 
Smolensk jur był 

obozu przez Nietn- 
sie stało z jeńcami

uywano 
tysięcy oficerów 

wiek 
Katyniu zamor- 

w elu oficerów sztabo- 
kiikunastu generałów ) ? 
samooskarzenia sie o 

pogwałcenie konwencji 
komunikat nie wyjaśnił

Stalin ? Czyby nie 
łosie oficerów, o 
ich w rece Niem-

Sprawa mordu w Katyniu
(.DalsXy ciąg - c8. 5 - ta.) 

ale to mi 
tym czasie 
odcięty od 
cow, i co 
wojennymi - Polakami i z pozos­
tała w obozie straza - nie wiem.” 

“Zastępujący w lipcu 1941 r. 
naczelnika ruchu smoleńskiego 
odcinka Zachodniej Kolei Że­
laznej inz. Iwanow S. zeznał 
przed komisja specjalna :

“Zwróciła sie do mnie do 
wydziału ruchu administracja 
obozow dla jeńców wojennych 
- Polaków, zęby otrzymać wa­
gony dla transportu Polakow, 
ale wolnych wagonow nie mie­
liśmy. Oprócz tego nie mog­
liśmy wysiać wagonow na od­
cinek Gusino, gdzie było naj­
więcej jeńców wojennych - Po­
laków, gdyż droga ta juz była 
ostrzeliwana. Nie mogliśmy dla­
tego wykonać prośby 
tracji obozow. Wobec 
cy - Polacy zostali w 
smoleńskim".

Tu zau^aZyc nam 
co następuję.

Z komunikatu wnosić trzeba, 
iz kilkanaście tysięcy jeńców 
wojennych - oficerów polskich 
pracowało przy budowie i na­
prawie szos jako pracownicy 
fizyczni, bo oczywiście kilkanaś­
cie tysięcy oficerów nie mogło 
byc kierownikami robot lub 
dozorcami przy nich.

W obozie jeńców wojennych 
w Kozielsku oficerów używano 
do pracy fizycznej, ale nie 
stale, lecz sporadycznie w licz­
bie naraz do trzystu, gdyż w 
obozie było przeszło cztery ty- 

• siace i w wieku do lat 50-ciu. 
Czyzby wiec i dlaczego ten 

system naruszenia przepisów 
konwencji haskiej z roku 1907 - 
w roku 19-10 i 1941 pogorszono 
i do pracy fizycznej 
az kilkanaście 
i to bez względu na ich 
i stopnie ( w 
dowano 
wych i

Tego 
dalsze 
haskiej 
i nie uzasadnił.

Gdvbv oficerowie byli w 
wymienionych w komunikacie 
obozach, .o czyby o l_,.u nie 
wieUZiaiy centralne władze , so­

wieckie i sam 
wiedzieli o 
dostaniu sie .. ________
cow, nie wiedzieli az do ujaw­
nienia , przez tychże Niemców 
zbrodni ^atyns^icj ? I dlaczego 
taili to wszystko przed władza­
mi polskimi i to w ciągu tak 
długiego okresu czasu ?

Odpowiedzi na pytania jak 
gdyby same sie narzucała...

przytoczonych w komuni­
kacie zeznaniach świadków Wie- 
tosznikowa i Iwanowa, pomi­
jając = nawet sprawę wiarygod­
ności, ich, szczególnie pierwszego 
jako “enkawudzisty”, nie ma 
ani słowa, aby w srod jeńców- ■ 
Polakow byli i oficerowie. H 

Naprasza sie przypuszczenie, 
ze w pobliżu Smoleńska istotnie 
pracowali jeńcy wojenni Polacy, 
lecz tylko szeregowi, ze może 
nawet ich rozstrzelali Niemcy i 
zwłokami uzupełniali” istniejące 
juz mogiły?

Fakt niemożności ewakuacji 
jeńców nie jest dostatecznie 
wykazany. Brak tu dat i nie- 
wiadomo dlaczego na ewakuację 
pieszo trzeba było az decyzji 
Moskwy, gdy pedzenie piesze 
jeńców wojennych tak szerego­
wych jak i oficerów było bardzo 
często stosowane nawet zima, a 
wówczas było lato.

Dlaczego wreszcie dotąd nie 
ujawniono nikogo z rodzin lub 
znajomych oficerów zamordowa­
nych w Katyniu, kto otrzymałby 
od nich po kwietniu - maju 
1940 r. jakakolwiek wiadomość ? 
Czyzby w obozach smoleńskich 
zakazano oficerom wysyłać kores­
pondencje i dlaczego? Czy 
uczynili to i przed zajęciem 
Smoleńska Rosianie, a po tym 
zajęciu Niemcy?

Według komunikatu obecnosc 
jeńców wojennych Polakow w 
obozach obwodu smoleńskiego 
potwierdzają zeznania licznych 
świadków, którzy widzieli tych 
Polakow w pobliżu Smoleńska 
podczas pierwszych miesięcy oku­
pacji do września 1941 r. włącz­
nie

Otoz znowu pomijając kwestje 
wiarygodności zęznan świadków, 
ta-' |ok one sa zapisane w pro­
tokołach /system badania przez 
NKWD ma wjrobiona nagaiyw- 
na opinię/, przytaczamy te zęz—x

Las katyński byl ulubionym 
■iejscem. w którym ludność 
Smoleńska zwykła była szukać 
odpoczynku w dni świąteczne. 
Żadnych zakazów ani ograniczeń 
wstępu do lasu katyńskiego nie 
było. Po zajęciu Smoleńska przez 
okupantów lasu pilnowały wzmoc­
nione posterunki i pojawiły sie 
napisy uprzedzające, ze osoby 
wchodzące do lasu bez specjal­
nej przepustki, beda rozstrzeli­
wane na miejscu.

Komisja specjalna stwierdziła, 
<e przed zajęciem Smoleńska 
iwzez niemieckich „okupantów 
W zachodnich rejonach obwodu 
jeńcy wojenni - Polacy oficerowie 
i Żołnierze pracowali przy budo­
wie i naprawie szos. Jeńcy 
Wojenni Polacy byli rozmieszcze­
ni w trzech obozach specialnych, 
*Wanych: oboz nr. 1-ON, nr. 
2-ON. nr. 3-ON w odległości 
do 25 do 45 kim. na zachód 
°d Smoleńska.

Zeznania świadków i dokumen­
tów stwierdzają, ze po rozpoczę­
ciu działań wojennych wskutek 
wytworzonej sytuacji, obozow 
®ie można było we właściwym 
czasie ewakuować i wszyscy 
jeńcy wojenni - Polacy, jak 
row niez czesc straży i pracow­
ników obozow wpadli do niewoli 
niemieckiej.

Na poparcie tych twierdzeń 
komunikat przytacza takie zezna- 
eia:

“Zbadany przez komisje spec­
jalna były komendant Obo<u 
Nr. 1-ON, mojor państwowej 
łluzby bezpieczeństwa W. Wietosz- 
nikow zeznał :

...“Czekałem na rozkaz zlikwi­
dowania obozu, ale lacznosc ze 
Smoleńskiem została przerwana. 
Wtedy wyjechałem do Smoleńska 
Wraz z kilkoma wspolpracowni- 
• ®®i. aby wyjaśnić sutuacje. 
W Smoleńsku zastałem naprężona 
sytuacje. Zwróciłem sie do na­
czelnika ruchu smoleńskiego odcin- 
*a Zachodniej Kolei Żelaznej 
to w. Iwanowa z prośba, aby 
udzielił obozowi uagonow dla 
2^ V'v lezienia jeńców wojennych - 
“olakow. Ale tow- Iwanow 
odpowiedział mi, ze liczyc na 
SjT?ymanie wagonow nie mogę, 
'^siłowałem również skomuniko­
wać sie z Moskwa,-aby ouzymac • 

^■Wólehie na wyruszenie pieszo
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nania, powołane w komunikacie 
które mowia o jeńcach -oficerach.

Takich Zeznan w komunikacie 
jest tylko trzy.

Świadek Maria Aleksandrowna 
Saszniewa, nauczycielka szkoły 
początkowej we wsi Zięnkowo, 
zeznała, ze w sierpniu 1941 r. 
ukryła u siebie ienca wojenne­
go Polaka. Polak był w mundurze 
wojsko vym; był on, jak opowiadał 
Saszniewej, podporucznikiem 
rezerwy. Na początku działań 
wojennch miedzy Polska a Niem­
cami został p >wolany-do służby 
czynnej, znajdował sie w Brześ­
ciu Litewskim /Polak powiedział­
by "w Brześciu nad Bugiem” 
przyp. autora/, gdzie wzięty byl 
do niewoli przez czerwona 
armie. Przeszło rok znajdował 
sie w obozie pod Smoleńskiem. 
Odchodząc nazajutrz Polak 
wymienił swoje nazwisko, które 
Saszniewa zanotowała w książce. 
W tej książce, zlozonej przez 
Saszniewa komisji specjalnej, 
na ostatniaj stronie znajduje sie 
napis: ‘ Łojek Jozef i Zofia. 
Miasto Zamość, ulica Ogrodowa 
Nr. 25.”

W opublikowanych przez 
Niemców wykazach Łojek Jozef 
porucznik figuruje pod -Nr. 
3796, jako rozstrzelany na 
" Kozich Górach" w lesie katyń­
skim wiosna roku 1940.

Zatem, wnioskuje komunikat, 
z niemieckich informacji wy­
nika, ze “Łojek Jozef został 
rozstrzelany rok- przedtem, za­
nim go widziała świadek Sasz­
niewa.

Wniosek ten wydaje mi sie 
nieco wątpliwy.

Tozsamosc człowieka, który 
nazwać sie miał podporuczni­
kiem Jozefem Łojkiem z porucz­
nikiem Jozefem Łojkiem nie 
jest ustalona. Co najmniej 
dziwne, ze zbiegły z obozu je­
niec Polak po jednym noclegu 
u Saszniewej nabrał tyle zau­
fania do niej, ze podał jej 
swoje prawdziwe nazwisko. 
Zbiegi mogl nie byc oficerem, 
albo bedac oficerem, mogl sie 
podać za szerego wego, co cza­
sami czyniono, aby przebywać z 
szeregowymi. Brak danych, ze 
zbieg byl jednym z jeńców z 
Kozielska, Starobielska lub 
Ostaszkowa. Nie sprawdzono, 
czy Łojek figurował jako je­
niec jednego z tych obozow i 
pozostał w obozie pod Smo­
leńskiem oraz czy adres Łojka 
w Zamościu byl prawdziwy.

_________ "GLOS POLSKI"
Nie wiadomo, na jakich danych 
opierała sie identyfikacja zwłok 
Nr. 3796.

Komunikat dose obszernie 
powołuje sie na zeznania chłopa 
Parfiena Gawrilowicza Kisiełewa, 
urodzonego w 1870 r„ czyli w 
rc*kp 1943 juz 73 - letniego. 
Kisielew jest drugim świadkiem, 
powołanym w komunikacie na 
stwierdzenie, ze pod Smoleń­
skiem w czasie okupacji nie­
mieckiej byli jeńcy wojenni 
oficerowie polscy.

Kisielew zeznał, jak Gestapo 
biciem i groźbami zmuszało go 
do zlozenia fałszywych zeznan o 
rozstrzelaniu przez bolszewików 
jeńców wojennych oficerów pol­
skich i stwierdził, iz wiedział, 
‘ze w rzeczywistości oficerów 

polskich rozstrzelali Niemcy w 
roku 1941.” „

Świadek Kisielew nie wyjaśnił, 
' skąd i co mianowicie wiedział o 
rozstrzelaniu polskich oficerów 
przez Niemców.

Były zawiadowca stacji Gniez­
dowo Iwanow S., urodzony w 
1882 r. zeznał, iz “jeńców wo­
jennych oficerów polskich, przy­
byłych na wiosnę roku 1940 na 
stacje Gniezdowo spotykał w 
ciągu roku 1940 - 41 az do za­
jęcia Smoleńska przez Niemców 
,na robotach drogowych"

Iwanow jest trzecim świadkiem 
stwierdzającym obecnosc ofice­
rów polskich pod Smoleńskiem 
w roku 1940 - 1941.

Zeznania Iwanowa przytoczono 
co do powyższego faktu tak 
ogolnikowo ze nie może ono 
przekonywać.

Według komunikatu w “Ko­
zich Górach” byl sztab 537 ba­
talionu roboczego, który roz­
strzeliwał jeńców. W sztabie byli 
oberst - lejtnant Arnes, .jego 
adiutant oberlejtnant Rekst, lejt­
nant Hott, wachmistrz Lumert, 
podoficer . gospodarczy Rose, 
jego pomocnik Isike, ober - feld­
febel Grenewsky.

Czy Niemców tych obecnie 
nie moznaby odszukać i przesłu­
chać ?

Komunikat cytuje wezwanie z 
3 maja 1943 r. do ludności o 
dostarczenie danych o masowym 
zamordowaniu przez bolszewików 
jeńców oficerów polskich i 
księży w roku 1940 w lesie 
“Kozie Gory” w pobliżu szosy 
Gniezdowo - Katyn. Wezwanie 
podpigal Voss, lejtnant policji 
polowej

Czyby obecnie nie było moz-

_____________ 24 Marca 1946 r. 

na tego Vossa odszukać i prze­
słuchać ?

Komunikat twierdzi, ze “do­
konana ekspertyza sądowo - le­
karska ekshumowanych zwłok 
dowodzi niezbicie, ze rozstrze­
lania jeńców wojennych Polakow 
dokonali sami Niemcy"

Akt ekspertyzy sądowo - lekar­
skiej z 24 stycznia 1944 r. pod­
pisany przez wyżej wymienio­
nych: W. Prozorowskiego W; 
Smoljanowa, D, Wyropajewa-, 
P. Siemienowskiego i M. Szwaj- 
kowa głosi, co następuję:

“Z polecenia komisji specjal­
nej do ustalenia i zbadania 
okoliczności rozstrzelania przez 
niemieckich najeźdźców faszys­
towskich. w .lesie katyńskim / w 
pobliżu m. Smoleńska / jeńców 
wojennych oficerów polskich w 
składzie... / wymieniono osoby, 
które podpisały-akt/;-z udziałem 
naczelnego eksperta . sądowo - le­
karskiego frontu zachodniego, 
majora służby sanitarnej Nikol- 
skiego; eksperta sądowo - lekar­
skiego N. armii, kapitana służby 
sanitarnej Busojedowa; kierow­
nika laboratorium anatomo - pa­
tologicznego Nr. 92, majora służ­
by sanitarnej Subbotina; majora 
służby sanitarnej Ogloblina; le­
karza - specjalisty, starszego lejt- 
nanta służby sanitarnej Sadykowa 
starszego leitnanta służby 
sanitarnej Puszkariewej /Nikol­
ski, Busojedow, Subbotin, Oglo­
blina. Sadykow i Puszkariewa 
aktu nie podpisali - uwaga autora / 
w okresie od 16 - 23 stycznia 
1944 przeprowadziła ekshumacje 
i badania sądowo - lentrsitir 
zwłok jeńców wojennych Pola­
ków, pochowanych w mogiłach 
na terytorium “Kozie Gory” w 
lesie katyńskim, w odległości 15 
kilometrów od Smoleńska. Zwło­
ki jeńców wojennych Polakow 
były pochowane w bratniej mo­
gile o wymiarach około 60 x 60 
X 3 m. - i oprocz tego w oddzie 
nie położonej mogile o wymial- 
rach około 7 x 6 x 3, 5 m. Z mo­
gił ekshumowano i zbadano 925 
zwłok.

Ekshumacje i badania lekarskie 
zwłok przeprowadzono w celu 
stwierdzenia:

a/ tozsamosc nieboszczyków.
b/ przyczyny śmierci, 
c/ czasu pochowania, 
Okoliczności sprawy: patrz 

materiały komisji specjalnej. 
Dane objektywne: patrz proto­
koły sądowo - lekarskich badan 
zwłok. <c.d. nast?)



W poniedzi v\ek 25 bm wzna­
wia swe obrily Rada Bezpie­
czeństwa O. Z. N w’ Nowym 
Yorku. Sprawa perska wysuwa- 
sie na pierwszy plan międzyna­
rodowych zagadi ien, stanowiąc 
dla Organizacji Zjednoczonych 
Narodow ogniowa probe, która 
zadecydue o jej dajszvm losie 
i o pok >ju świata. W kolach 
polityc/.nych panuje -przekonanie, 
ze nadchodzący, tydzień przynie­
sie wyjaśnienie sytuacji między­
narodowej, Żywo komentowane 
jest nowe posuniecie Rosji So­
wieckie i, która za pośrednictwem 
swego ambasadora p Gromyko, 
zwróciła sie do Orginnacii 
Zjednoczonych Narodow, doma 
gaiac sie przesunięcia terminu 
sesji Rady Bezpieczeństwa na 
dzień 10 kwietnia b.r. Jako po- 
wod swego zadania Moskwa po- 
daje, ze została “zaskoczona 
postępowaniem rządu irańskiego, 
tymbirdziej, ze prowadzone sa 
w dalszym ciągu be?p îsrednie 
rozmowy pomiędzy zainteresowa­
nymi stronami. Rz id sowiecki 
jakoby “nie zdazyl” sie przygo­
tować na na dzień 25 marca. 
To wystąpienie Rosii Sowieckiej 
spowodowało zdecydaw my sprze 
ciw Stanów Zjednoczonych co 
do przesunięcia terminu i kate­
goryczne zadanie nie tylko roz­
patrzenia skargi Iranu, kcory za- 
r7 ■ Związkowi Sowieckiemu 
pogwałcenie tra tatu teheran- 
skiego z roku 1942-go, oraz inge­
rowanie w sprawy wewnętrzne 
Iranu, ale również domaga sie 
szczegolo w ego poinformo anta 
Rady Bezpieczeństwa o przebiegu 
pertraktacji i rozmow irańsko - 
sowieckich, zgodnie z post mówie­
niem Rady B zpieczenstwa z dnia 
30 stycznia. ,

Dzienniki amerykinskie żywo 
komentują artykuł jaki ukazał sie 
w “Izwiestia" oskarżający “reakcje“ 
perska o prowadzenie antysowiec-

■ kie, propagandy i usiłowanie spro­
wokowania nowej wojny. Dzienni­
ki podkreślają, iz iest te stary 
trick propagandy sowieckie , która 
przy pomocy pomawiania innych 
o chec agresji, stara sie maskj-

. wac własne imperialistyczne dąże­
nia. Nie mniejsze zainteresowa­
nie budzi stanowisko rządu ture­
ckiego wobec agresywnych wystą­

pień propagandy moskiewskiej, 
ktort za pomocą radii i prasy 
ataku e w dilszym ciągu stano vis- 
ko Turcji wobec wysuwanych 
przez Związek sowiecki pretensji 
terytorialnych i miesz nia 
sie do wewnętrznych
spraw tego kraju Rząd turecki 
stwierdził oficjalnie, ze nie przel 
łozy sprawy s^osuuk >w turecko - • 
sowieckich R idzie Be?p eęzenstwi, 
ponieważ nie posiada k mkretnvch 
dowodow, ze polityk i Związku 
Sowieckiego Zagraża bezpieczeń­
stwu Turcii. Natomiast podkreś­
la sie stanowi-ko prasy tureckiej, 
która z zadowoleniem przy ela 
oświadczenie b. premiera Chur­
chilla w sprawie Dardanelli, ze 
zirowno Wielbi Brytania ja# i 
Stmy Zjednoczone sa zdania, 
ze Dirdinelle należy oddać 
pod kontrole miedzynarod iwa. 
Tymczasem Rosja od szeregu mie­
sięcy prowadzi kampanie celem Za­
władnięcia Dardanellami co by jej 
po'wdilo dominować nad Kons­
tantynopolem.

Sprawa nifty perskiej wy-o- 
lala w S anach . Zjednoczonych 
zdecydowany zwrot w nastrojach 
mis w stosunku do Rosji Sowie­
ckiej. Przytoczvmy tu artvkdl 
jaki ukazał sie w dzienniku New 
York Times” na temat “bezpie­
czeństwa" Rosji, tego ulubionego 
konika na którym jadzie propa­
ganda mos-iewska.

“W imię bezpieczeństwa -pisze 
“New York Times” - Rosja 
zagarnęła juz i przyliczyla do 
siebie następujące państwa i 
kraje: Litwę, ponad 3 miliony 
ludności, Lotwe, z niemal 2 mi­
lionami lud lósci, Estonie z 
1 120 000 ludności, Polskę Wscho­
dnia < 10.150,000 lulnos-i, B-si- 
rabie i Bucowine z 3, 748 000 
ludności, Moldavie z 2J 2 milio îa- 
mi ludności, K irpatorus z SOOtys 
ludności, czesc P ius Wshodnich 
z 400 rys. ludu., Karelo- Finlandie 
oraz Petsimo z niemal poi milio­
nem ludności, Tannu Tuwe w 
Azii Środkowej z 65 tys.. polu- 
d nowy Sachalin i wvspy Kury- 
lskie z 420 tys. ludn. Ogniem 
zaanektowała Rosja ziemie z 
24,455,000 ludności.

“W imię bezpieczeństwa - kon- 
t nuuje najpoważniejszy dziennik 
amerykanski-Rosja uzyskała również

bizy morskie na półwyspie 
Porkrala w Finlandii i w Port 
Arturze w Chinach, wraz ze 
wsp ołudtiaLm we własności i 
ek-ploatacji głównych linii kole- 
jo vych w M înd'.urii.

“Jednym sio - em, pod hasłem 
nie chcemy powiększenia naszych 
terytoriów ani żadnego innego 
zwiększenia naszych zasobow 
R isia pozyskała juz ziemie, 
r iwne wiel oscta większej części 
wschodnich Stanów Zjednoczo­
nych”.
Analizując ta£ charakterystyczne 
glosy prasy amarykanskiej i brytyj­
skiej, bedacej istotnym odzwier­
ciedleniem nies <re po wane j opinii 
pubhcznei tych krajów, można 
śmiało powiedzieć, ze dzisiejsze 
nastroje w przededniu ponownego 
rozpoczęci i sesji Rady Bezpieczeń­
stwa sa krańcowo rożne od tych, 
jakie nurtowały w chwili zakoń­
czenia jej pier a szych obrad. Ten 
zdecydowany od wrót od sympatii 
proso vieckich jest porażka 
Moskwy, która do nowego poje­
dynku na f un międzynarodowym 
staje nie tylko osamotniona i 
zdemaskowana wobec Zachodu, 
ale i pozbawiona wpływów jakimi 
do niedawna cieszyła sie w Stanach 
Zjednoczonych i Wielkie) Brytanii.

Jak Rosia zareaguje na wnie­
siona s<arge przez rząd perski na 
sesje Rady Bezpieczeństwa. Czy 

. reprezentujący rząd sowiecki amba­
sador Gromyko użyje prawa veta?

Wiele przesłanek zdaje sie 
wskazywać, ze Rosja , zechce 
skorzystać z nadazajacej sie okazji 
i realizując swe przygotowywane 
od czasu zokonczenia wojny plany, 
bedzie usiłowała wycofac sie z 
życia międzynarodowego. Taka 
p ilityka izolac onizmu poz volilaby 
Rosji odgrodzić sie “chińskim 
murem ” od Zachodu i wchlonac 
bedace pod jej wpływem, a 
ściślej mo viae okupacja wojsiowa, 
wschodnie kraje Europy. Juz w 
spranie perskiej daje sie zauwazve 
wyraźnie tendencja gry na,zwloke, 
czego dowodem były próby prze­
łożenia terminu otwarcia sesji 
Rady Bezpieczestwa. Uzyskany 
czas do 10 kwietnia pozwoliłby 
droga terroru wplynac na uległość 
rz du perskiego i podporządkować 
go interesom Rosji Sowieckiej, 
(ski.)

----------------------------------------------—
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Problem Polskich Sil Zbrojnych, 

(c. à. z& str. 7-ej ) 
skich wchodzących w skład sil 
brytyjskich, minister Bevin oświad­
czył, ze zgodnie z planami de- 
mobilizacyinymi armii brytyj­
skiej, żołnierze polscy, gdyby 
byli żołnierzami brytyjskimi, by­
liby juz częściowo zdemobilizowa­
ni a to z uwagi na ich »iek. 
Uwzględniono jednak specyfi­
czne warunki i demoblizaca nie 
dotyczyła Polskich Sil Zbrój 
nych znajdu acych sie pod ko­
menda brytyjska.

"W sprawie przyszłości wojsk 
polskich odbyłem specjalne roz 
moity- mowil dalej minister 
Bevin-z premierem Attlee, ge­
neralem Andersem i innymi pol­
skimi do - odcami. Ustaliliśmy 
wspólnie, iz nie możemy tych Sil 
Zbrojnych Polskich zatrzymywać 
jako odrebne jednostki wojskowe, 
Dowodcy polscy otrzymali zapew­
nieni i udzielili nam tego 
zapewnienia, ze na Żołnierzy 
polskich nie bedzie wywierany 
zadem nacisk za powrotem do tra- 
ju, lub pozostaniem na obczyźnie.

Minister Bevin zwracjac sie 
do Izby Gmin oświadczył:

"Składam tu hold Polskim 
Silom Zbrojnym, które walczac 
wraz z nami oddały tak wspa­
niale usługi w tej wojnie i 
przyczyniły sie tak wydatnie do 
wspólnego zwycięstwa. Rząd Je­
go Królewskiej Mości, jako leden 
z sygnatariuszy uchwal jałtańskich 
nie przestaje i nie przestanie 
interesować sie sytuacja w 
Polsce. Żołnierze polscy, po 
odwrocie do kraju, beda nadal 
korzystali z zainteresowania sie 
ich losem przez Wielka Bry­
tanie, która żywi tak wielka 
sympatie dla Narodu Polskiego."

Po przemówieniu ministra Be­
vina, zwrócił sie z zapytaniem 
zastępujący szefa opozycji J.K.M. 
b. premiera Churchilla- b. min. 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Antoni Eden, który 
podkreślając doniosłość sprawy 
żołnierza polskiego, któremu naród 
brytyjski jest tak wiele winien 
i pragnac upewnić sie, zazadal 
zapewnienia, ze nie bedzie sto­
sowany żaden nacisk na Żołnierzy 
by powracali do kraju i czy rząd 
premiera Attlee zrobi wszystko 
co w jego mocy dla tych, 
którzy nie chca wracac?

Minister Bevin stwierdził z cala 
stanowczością, ze żaden nacisk nie 
bedzie wywierany i powiedział:

Pragniemy, by wojsko polskie 
powrocilo w całości do swego 
kraju, który tak potrzebuje rak 
do pracy nad jego odbudowa. 
Ale nie możemy mieć pretensji 
do tych, którzy w sumieniu swym 
zadecyduia, iz nie mogą powro­
cie do swej Ojczyzny. Tym 
dzielnym Żołnierzom polskim 
należy sie bezwzględnie na­
sza pomoc i opieka

Jeden z poslow socj ilistycznych 
zapytał min Bevina, czy wcześ­
niejsze rozwiązanie problemu 
woiska polskiego nie wpłynęłoby 
na " korzystniejsze ukształtowanie 
sie stosunków brytyjsko-sowiec- 
kich?

Minister Bevin oświadczył w 
odpowiedzi:

Ubolewam, ze niektórzy pos­
łowie łacZa fakt istnienia Polskich 
Sil Zbro nych w ramach armii 
brytyjskiej, z układem dobrych 
stosunków z Rosja Sowiecka. 
Moim zdaniem, sprawa ta nie 
może w żadnym wypad <u wpływać 
na nasze stosunki z naszym 
wschodnim, aliantem.’’

Z przemówienia kilku innych 
poslow z opozycji czy tez partii 
rządowej, można wnioskować, ze 
oświadczenie ministra Bevina w 
sprawie przyszłości polskich sil 
zbrojnych i hołd zlozony przez 
niego polskim żołnierzom, m iry- 
narzom i lotnikom, którzy przez 6 
lat tak bohatersko walczyli u 
boku Wielkiej Brytanii, spotka o 
sie z. pełnym uznaniem Izby Gmin.

Zgodnie z umowa zawarta 
pomiędzy rzadami Wielkiej Bry­
tanii a tymczasowym rządem 
polskim, w dniu 20 marca każdy 
Żołnierz, marynarz i lotnik polski 
otrzymał odpis pisma w jeżyku 
polskim, podpisanego przez ministra 
Bevina oraz os iadczenie tymcza­
sowego rządu polskiego

Tekst pisma ministra Bevina i 
oświadczenie tymczasowego rządu 
polskiego zamieszczamy poniżej.

" Do Polskich Żołnierzy, Mary­
narzy i Lotników, pozostających 
pod Dowództwem Brytyjskim.

Rząd Jego Królewskiej Mości 
podkreślał niejednokrotnie, ze 
jego polityka jest, aby jak naj­
większa ilosc członków Polskich Sil 
Zbrojnych powróciła do kraiu w 
warunkach na jakie zasłużyli sobie 
ci żołnierze, swym mestoem i 
odwaga. W tym celu prowa­
dzone były rozmowy z tymcza­
sowym rządem polskim, uwa­
żanym przez rząd J.K.M. i rządy 

innych mocarstw za jedyne 
autorytatywne władze polskie, 
powołane do decydowania o przy­
szłości wojsk polskich na obczyźnie 
Wraz z mym pismem każdy 
Żołnierz, marynarz i lotnik polski 
otrzyma oświadczenie tymcza­
sowego rządu polskiego 
w sprawie ich traktowania i 
przyjęcia po powrocie d > Polski. 
Wszyscy członkowie Polskich Sil 
Zbro mych dla których po^rot 
jest ■ możliwy powinni wrocic do 
kra u aby pracować nad odbu­
dowa życia gospodarczego i po­
litycznego swej O czyzny. Ci, 
którzy zdaja sobie sprawę, ze nie 
mogą powrocie beda traktowani 
przez rząd J.K.M. w sposob na 
jak sobie zasłużyli walczac u 
boku Wielkiej Brytanii przeciw­
ko Niemcom i ich satelitom.

Rząd Wielkiej Brytanii bedzie 
starał sie ich urządzić w miarę 
swych możliwości na wyspach 
brytyiskich, względnie w krajach 
Imperium Brytyjskiego Rząd J. 
K.M. ułatwi im wstąpienie na 
nowa drogę życia, oraz ich naj­
bliższym rodzinom i osobon po- 
zosrajacyrn na ich utrzym miu

Nie sZiscy. b. di mogli jed iak 
noz.istac na terytorium Imp rium 
Brytyjskiego i czesc bedzie mu- 
siala urządzić sie w i.mych kr ijach.

Zichowama Polskie i Sil Zbroj­
nych na obczyźnie p d dowodź, 
twem brytyjskim nie przewiduje 
sie i rząd J.K.M. zamierza Zwal 
mac stopniowo żołnierzy polskich 
którzy me pragna powrocie do 
Polski.

Zwracam sie z apelem do 
wszystkich Żołnierzy polskich aby 
zastanowili sie nad okazja pow­
rotu do kraju, okazja która może 
sie juz nie powtórzyć W 
interesie Polski leży po wrót jej 
najlepszych synów."

podpis ino
Minister Spraw Z (granicznych 

Wielkiej Brytanii 
/-/Ernest Bevin.

Tymczasowy rząd polski wydal 
dziewieciopunktowe oświadcze­
nie w sprawie traktowania 
żołnierzy Poł-kich Sil Zbrojnych 
powracających do kraju: 1/ Spo­
sob traktowania żołnierzy 
Polskich Sil Zbrojnych powraca­
jących obecnie do kraju, w 
praktyce bedzie taki sam, jak 
sposob traktowania żołnierzy, 
którzy powrócili dotychczas z 
Wielkiej Brytanii, Wioch i 
Francji.

( c.zf. na. str. 14-ej)
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PRZEGLĄD PRASY
W nr. 8 “Tygodnika APW” 

ukazał sie ciekawy artykuł p. t. 
“Komunizm na Sr. Wschodzie”, 
który podajemy w streszczeniu:

“Przed paroma miesiącami na 
lotnisku wojskowym w Almaza 
pod Kairem wybuchł pożar. 
Śledztwo przeprowadzone w tej 
spraw je wykazało, ze bezpośred­
nim sprawca był żołnierz, któ­
rego do czynu namówiła” grupa 
niezadowolonych, majaca swych 
członków w rożnych kolach 
ludności. W czasie śledztwa ze­
brano obfity materiał wykazu­
jący istnienie intensywnej pod­
ziemnej akcji kilku jaczejek ko­
munistycznych w Egpicie. Jaczej- 
ki te po nawiazanu stosunków 
dyplomatycznych z Ro5ja, wyszły 
niejako na światło dzienne. 
Egipt został zalany materiałem 
propagandowym, drukowanym w 
jeżyku angielskim i arabskim. 
Znaleziono wykłady ideologii 
komunistycznej w jeżyku arab­
skim, pisane przez miejscowych 
autorow i drukowane w formie 
skryptów komunistycznych. Inne 
materiały, także w jeżyku arab­
skim, obejmujące głownie inst­
rukcje organizacyjne, przewiezio­
ne zostały na teren Egiptu, 
prawdopodobnie z Moskwy.

Ruch komunistyczny w Egip­
cie był finansowany ze zrodel 
rosyjskich, za pośrednictwem 
wpływowych osob, których sie­
dziba był dotychczas Kair.

Działalność podziemna komu­
nistów w Egipcie, poza po’arem 
na lotnisku w Almaza, spowo­
dowała cały szereg innych zajsc 
i strajków głownie w tkalniach, 
gdzie dla swych celów, zdołali 
oni wyzyskać ciężka sytuacje ro­
botników, ich żale i pretensje.

Aresztowanie grupy agitatorow 
a wsrod nich redaktorów dwóch 
pism “Ad.- Damir" “Al - Fagr - 
Gedid" wzbudziło dose nieocze­
kiwane echo - az w Damaszku- 
Grupa tamtejszych nauczycieli 
i urzędników syryjskiego min. 
oświaty wystosowała do rządu 
egipskiego depesze, protestując 
przecinko prześladowaniu komunis­
tów i utrudnianiu im głoszenia 
ich idei. Poseł egipski przy 
rządzie syryjskim zwrócił sie do 
ministra spraw zagranicznych 
Syrii, proszącgo o zajecie sie 
ta kwestia, o stwierdzając, ze 
protest urzędników syryjskich 

jest mieszaniem sie w sprawy, 
wewnętrzne Egiptu.

Cala sprawa rozległa sie szero­
kim echem po mastach Syrii, 
wywołując ogolne oburzenie na 
autorow depeszy..

Prasa syryjska podniosła alarm 
zwracając uwagę władz, ze w 
czasie tolerowanych przez nie 
zebrań komunistycznych głoszone 
sa idee sprzeczne ze zwyczajami 
Syrii. Liczne . egranizacje syryj­
skie zaczęły zasyp w-ac rząd 
protestami przeciwko działalności 
komunistów, którzy usiłują pod­
minować dobre stosunki miedzy 
panstiami Ligi arabskiej.

Tego wszystkiego .nie mogło 
znieść poselstwo sowieckie pro­
testując przeciwko manifestacjom 
w Damaszku, w czasie 
których wznoszono okrzyki anty­
komunistyczne. Syryjskie minis­
terstwo odpowiedziało, ze 
“manifestanci protestowali 
przeciwko komunizmowi jako 
systemowi społecznemu, a nie 
przeciwko Rosji Sowieckiej jako 
państwu".

Tymczasem wzburzenie przeciw 
komunistom w Syrii zatacza coraz 
szersze kręgi. Rząd otrzymuje 
wciaz pisma od rożnych organi- 
zacyj, domagających sie usunięcia 
komunistów z organizacji panstow- 
wej. Narodowa partia syryjska 
wydala ulotkę, zadajac zastoso­
wania energicznych srodkow prze­
ciwko agitatorom komunistcznym 
i domagajac sie wydania zakazu 
sprzadazy i kolportażu Ina terenie 
Syrii komunistycznego pisma 
“Saut Asz-Szaab” w Bejrucie.

W jednym z pism syryjskich 
ukazał sie artykuł, ktorego autor 
powróciwszy niedawno z Europy 
zaleca zwolennikom komunizmu 
by poinformowali sie u Arabow, 
którzy powrócili z krajów znaj­
dujących sie pod okupacja so­
wiecka i widzieli w Warszawie, 
Pradze lub Budapeszcie, jak 
sprawuje sie “wyzwoleńcza armia" 
z taka radoscia witana przed 
rokiem. Tam wiec zaczynaja sie 
otwierać oczy społeczeństwa 
arabskiego na to, czym jest so­
wieckie “wyzwolenie" i czym jest 
rzekoma “demokracja” w czerwo­
nej czapce.

Londyński tygodnik “The Eco­
nomist” z dnia 23.2. b.r. zamieś­
cił ciekawy i bardzo charakterys­

tyczny artykuł na temat sytuacji 
w przemyśle węgłowym w 
Polsce. Podajemy ciekawsze 
ustępy tego artykułu:

“W dziedzienie gospodarczej 
Polska poczyniła największe po­
stępy w kopalnictwie węglowymi 
W ciągu 8 miesięcy ub.r. do 1 
Stycznia 1946 r. wydobyto ogó­
łem 20 milionów ton. W maju 
1935 wydobyto 1350.000 ton, a 
w listopadzie 3.100 000. Producja 
ta odpowiada około 50% wydaj­
ności polskich i niemieckich 
kopalni na Śląsku. Przewiduje 
sie na rok 1946 około 50 milio­
nów ton produkcji, czyli 2/3 
przedwojennej. Ogółem Polska 
ma w tej chwili 80 kopalń 
węglowych, które znajdują sie 
pod centralnym zarządem »pań­
stwowym z siedziba w Katowi­
cach. Sprzedaż węgla kierowana 
jest centralnie. Przemyśl ten 
zatrudnia 162.000 robotników w 
kopalniach - z czego 40.000 jeń­
ców niemieckich i około 100 ko­
biet niemieckich. Zycie górnika 
jest ciezkie, placa jego wynosi 
zaledwie 1.000 zl. mieś docho­
dzą jednak do tego deputaty 
żywnościowe i inne dodatki, 
które umożliwiają wegetacje 
Naogol sa oni niedożywiani a 
szczególnie dzieci górników sa 
wątle.
Związek Sowiecki jest najwięk­
szym odbiorca węgla w mysi 
umowy handlowej. W roku 1945 
Rosja otrzymała 5 milionów ton 
węgla, a roku bieżącym ma 
otrzymać 8 milionom ton. Podob­
nie jak w Zagłębiu Ruhry, obecna 
produkcja węgla, chociaż
wynoszącą zaledwie troche
ponad połowę wydajności przed­
wojennej, przekracza możliwości 
transportowe. W roku ubiegłym. 
Norwegia, Dania i Szwecja
otrzymały zaledwie 5%
obiecanego im węgla. 75% moż­
liwego eksportu otrzymała i 
otrzymywać bedzie Rosja. 
Niezależnie od węgla, ekspor­
towanego Rosja otrzymała dadat- 
kowo około 4 milionów ton 
węgla, jako zwrot za wegiel 
udzielony Polsce w okresie, 
gdy Slask nie byl jeszcze jej 
zwrócony. Wegiel do Rosji 
przewożony jest poza droga 
morska również i szeroko toro­
wa linia kolejowa ze Slaska na

(c. d. na str 10 -ej)
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W dniu 14 lutego br. odbył 
sie w Polsce powszechny spis 
ludności. Weldug materiałom 
opracowanych przez Glouny U- 
czad Statystyczny doytchczasowe 
•wyniki spisu ludności sa nastepu-

1946 1939
Warszawa 477'000 1,289.003
Lodz 497.000 672 000
Poznan 285,000 272 000
Bydgoszcz 134 000 141000
Katowice 128.000 134 000
Sosnowiec 78.000 130 000
Lublin 99.000 122.000
Gdynia 79 000 120.000
Chorzow 103 000 110000
Ustalono również zaludnienie 

ziem zachodnich. Jednakże odnoś­
ne cyfry ustalono przed rozpo­
częciem akcji ewakuacyjnej 
ludności niemieckiej do strefy
brytyjskiej:-

1946 1939
Wroclaw 168 000 630.000
Gdansk 118 000 235 000
Gliwice 96.000 117 000
Bytom 93 000 101000
Szczecin 74.000 272.000

Podajemy poniżej urzędowe 
wyszczególnienie stanu wyżywienia 
przewidzianego dla oticerow i 
szeregowych oddziałów lądowych 
wojsk w Polśce. Według tabeli 
Nr. 1, wyżywienie dla oficerów 
przedstawia sie następująco: 
Racje dzienne wynoszą 800 gr 
chleba czarnego, 43,8 gr. tłusz­
czu (smalec), 35 gr. cukru, 1 
gram herbaty lub kamy, 140 
gramów mięsa, 143 gr. krup, 20 
gramów makaronu, 10 gr. maki 
pszennej, 10 gr. maki sojowej, 
§20 gr. ziemniaków.

Do tego dodatek, raz na ló dni: 
200 gr. masła, 200 gr. herbatników, 
250 gr. tytoniu i 200 gr. konserw 
rybnych.

Według tabeli nr.'2, szeregowi

WIEŚCI Z KRAJU
otrzymują dziennie: 700 gr. 
razowego chleba, 25 gr. cukru. 
38, 4 gr. tłuszczu, 120 gr. mięsa, 
120 gr. krup, 10 gr. makaronu, 
10 gr. pszennej maki, 820 gr. 
tytoniu raz na 10 dni.

Racje żywnościowe dzienne 
oparte na powyszych tabelach, 
wygladaja tak: śniadanie—poi 
litra zupy Z kaszy jęczmiennej, 
czasami na miesie, przeważnie 
tylko na wodzie. Kawa zbożowa 
bez mleka, nieslodzona.

Obiad—zupa kapuśniak z ziem­
niakami na sucho.

Kolacja—poi litra zupy z kaszy 
jęczmiennej, kawa zbozowa bez 
cukru. Jako dodatek dla szere­
gowych wydaje sie dziennie 700 
gr. chleba czarnego i jedna lyzke 
stołowa curku.

— *
Jak wynika z wiadomości z 

Polski, w miesiącu lutym ceny 
na tak zwanym “ wolnym rynku " 
kształtował sie jak naste- 
pu/e. masło i słonina—400 zl., 
pomarańcze—600 zl. sztuka, jabł­
ko—40 zl. szt., Kawałek mydlą 
toaletowego—300 zl., do prania 
100 zl, za uszycie ubrania 
męskiego bez materiału—3-do 6 
tys.zlotych.

Cena dolar na czarnej giełdzie 
800 zl.

Według wiadomości nadcho­
dzących z Warszawy, rząd tymcza­
sowy przeprowadza obecnie 
masowe represje w stosunku do 
nauczycieli, którzy na zjezdzie 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w końcu ub. roku wykazali 
jednolita wole zachowania swej 
demok atycznej niezależności od 
dyktatorskich zakusów Polskiej 
Partii Robotniczej. Na zjezdzie 
tym było obecnych ponad 600 
delegatów nauczycielstwa polskie­
go z Polski środkowej i zachodniej. 
Lista komunistyczna kandydatów 
do nowego zarzadu, zgłoszona 
przez wyznaczonego przez rząd 
warszawski kuratora-komuniste- 
odrzucona została olbrzymia 
większością gl >sow. Glosowało 
za nia jednie 40 delegatów. Do 
zarzadu wybrano ludzi badz zwią­
zanych z Chrześcijańskim Zje­
dnoczeniem Nauczycieli, badz 
z Polskim Stronnictwem Ludowym.

Cyfra aresztowanych poZostaie 
w tajemnicy, kraza jednak po­
głoski, ze do tej rory ofiarami 
terroru pädlo około 2 tysięcy 

nauczycieli. Los aresztowanych 
nie jest znany, a rodzinom od­
mawia sie informacji.

Jak wynika z wiadomości po­
danej przez radio warszawskie 
miesięczna oplata ta radio wy­
nosi: za apart kryształkowy lub 
lampowy, 200 zl. miesięcznie.

Milicja wykryła w miejscowo­
ści Rakowice w powiecie pron- 
nickim nowa tajna niemiecka 
organizacje t. zw: “Werenwol 
fow”. Znaleziono wielkie ilości 
broni i amunicji. Stwierdzono, 
ze członkowie bandy dokonali 
szereg aktów sabotażu, ponadto 
zajmowali sie szantażowaniem 
osadników polskich, którym 
wysyłano listy z pogróżkami i 
zadaniami okupu.

W lutym została uruchomiona 
w Warszawie Akademia Stoma­
tologiczna. Na 150 miejsc zgło­
siło sie 700 kandydatów.

W Lodzi zaczęło wychodzić, mimo 
braku, papieru, pismo o charak­
terze brukowym “Express Ilus­
trowany". Jeden numer tego 
pisma kosztuje 1 zl, podczas 
gdy inne dzienniki kosztują 2 zl, 

------@ -------

(Dokuczenie Ze str. 9- e") 
Lwów. Linie ta obsługują Ros­
janie.

Ponadto Polska wywiozła nie­
wielkie ilości węgla do Rumunii, 
Wegier, Czechosłowacji i Jugos­
ławii.

Możliwe jest, ze UNRRA za­
kupi w Polsce pewna ilosc węgla 
na pomoc dla innych krajów, w 
których daje sie odczuc zupełny 
brak tego artykułu.

----- ©-------

Przypominamy P.T. Czytelni­
kom, zamieszkałym poza Osied­
lami o opłaceniu prenumeraty, 
która wynosi Shs. 9 kwartalnie 
wraz z przesyłka, "pocztowa. 
Prenumerate można uiscic 
“postal orderami" pod adresem : 
Administracja' “Głosu Polskie­
go” Nairobi p. o. box 1939,
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Oudtshoorn:
Dzięki staraniom Kierownictwa 

Działu Opieki Interim Treasury 
Committee i Życzliwości Władz 
Unii, przyszedł do skutku oboz 
letni nad morzem w zatoce 
Mossel Bay,

Dnia 4-go stycznia 1946r„ wyje­
chało na oboz 123 dziewczynek 
oraz 8 osob dorosłych. Powrot 
nastąpił 24 -go stycznia 1946 r. i 
w tym dniu wyjechali chłopcy 
na pobyt do 14-go lutego 1946r- 
Położenie

Gmina Great Brak River, 
wyznaczyła bezpłatnie dzieciom 
polskim najlepsze miejsce u stop 
zadrzewionego wzgórza oraz 
oddala do dyspozycji pokryte 
trawa olbrzymie boisko sportowe. 
Zbudowano również 6 ustępów, 
a władze gminy oraz miejscowa 
ludność odniosły sie do obozu 
z największa życzliwością i pomocą. 
Pomieszanie

U wstępu do obozu napis 
“ POLISH CHILDREN’S Camp ’ 
oraz flagi, polska, brytyjska i Unii. 
Młodzież mieszka w namiotach 
6-cio osobowych, małe dziew­
czynki w jednym 30-to osobowym. 
Wnetrze namiotów wyścielono 
kocami, a na nich materace i 
pościel. W osobnych namiotach 
mieszczą sie jadalnia, kaplica, 
szpital i pomieszczenia dorosłych. 
Wszędzie uderza bezwzględna 
czystosc oraz gustowne urzą­
dzenia wnętrz namiotów. 
Wyżywienie

Posiłki przygotowywane sa w 
kuchniach polowych przez p. 
KrZeszowska, przy pomocy dyżur­
nych dziewczynek, a obecnie 
chlopcow. oraz dwuch kolorowych 
Pracowników-. Dostawy żywności 
zorganizował Superintendent, 
częściowo z Oudtshoorn, a częś­
ciowo na miejscu. Dzieci maja 
obfitość mleka, jarzyn, mięsa, i 
owocow.
Stan Zdrowotny

Szpital poza smarowaniem opa- 
rzelizn słonecznych pusty, dzieci i 
dorośli wygladaia doskonale. 
Kąpiel w Morzu

Dwa razy dziennie dzieci udaja 
sie na plaże (około 15 minut drogi 
pieszo) pod opieka wychowawców. 
PlaZa olbrzymia, piaszczysta. 
Dyscyplina w kąpieli wzorową. 
Zycie Obozowe

W ciągu zaledwie 8 dni dziew­
czynki dały juz pokaz tańców

Z OSIEDLI
ludowych, na które ściągnęły 
tłumy z okolicznych letnisk. 
Samorzutna zbiórka zachwyconej 
publiczności, dala £5:—:—:, które 
dziewczynki wsrod oklasków 
publiczności, przeznaczyły na 
pomoc dla dzieci polskich w 
Niemczech. Pani Mosojadowa 
urządziła wystawę haftów ludo­
wych, która cieszyła sie takim 
powodzeniem, ze* juz w pierw­
szym dniu sprzedano haftów za 
£137.

W czasie mego pobytu, urzą­
dzono przemiłe ognisko ze śpie­
wami, na które również przybyły 
tłumy widzów.

Uczenice Gimnazjum Kupiec­
kiego, otworzyły natychmiast 
sklepik ze słodyczami, owocami, 
woda sodowa i. t. p , które cieszą 
sie niesłabnącym powodzeniem.

Kwatermistrz, inz. Malherbe 
z niezmordowana pracowitością 
przygotował i urządził namioty, 
krzata sie około dostaw żywności 
i opalu i niezliczonych spraw 
gospodarskich.

Komendant obozu policji woj­
skowej w Oudtshoorn, przydzielił 
do obozu uzbrojonego policjanta, 
który czuwa nad bezpieczeństwem 
obozu.

Podczas pobytu dziewcząt, 
opieke duchowna sprawował 
proboszcz z Mossel Bay Ks. 
Mayer. Nad caloscia czuwała 
komendantka pani Bronisława 
GRUSZCZYŃSKA, spokojna, 
energiczna i umiejącą wytworzyć 
odpowiednia atmosferę.

Oboz robi dobra propagande 
Polsce. Tłum letników z rożnych 
stron Unii zwiedza go i opuszcza 
z najlepszym wrażeniem.

Prasa umieściła miły artykuł. 
Szereg osob poważnych z którymi 
rozmawiałem w Mossel Bay i 
George (najbliższe wieksze 
miasta), wyrażały sie jak najpo­
chlebniej o obozie.

Pragnę wyrazie głęboka wdzięcz­
ność dla Interim Treasury Com­
mittee i władz Unii za dostarcze­
nie funduszów. Władzom woj­
skowym Unii za dostarczenie 
namiotów i kuchni polowych. 
Gminie Great Brak River za 
przydzielenie bezpłatne pięknego 
miejsca i pomoc. Komendantowi 
obozu policji wojskowej w Oudt­
shoorn za wydatna pomoc i straż, 
a szczególnie Superintendentowi 
p H. Ferrellowi, który pomimo 

tak krótkiego czasu, sam zmon­
tował transport dzieci, sprzętu i 
dostawy żywności oraz otacza 
oboz stała, serdeczna opieka 
(dr. Z. Skowroński.) 
T e n g e r u .

“Zycie zaczyna sie jutro” - za­
pewniają inicjatorzy zamierzeń 
nigdy nie spełnionych, chroniczni 
maruderzy, radzi, Ze dzień następ­
ny jeszecze wciaz jest przed 
nimi ze nie ucieknie, ze cierpli­
wie czekac bedzie, zanim wcią­
gnie w swój wir ten świat... 
ospały i gnusny.

Zycie Polskiej YMCA w 
Tengeru nie przypomina w niczym 
tonącego w wiecznej mgle “obra­
zu gnuśności", bo tętni właśnie 
"dziś", po długim mrocznym 
“wczoraj” pełnia pracy 
świetlicowej.

Jak ono wyglada?
Proste pytanie nie gwarantuje 

łatwej odpowiedzi. Świetlica 
YMCA pod kierownictwem p. 
Sabiny Suffczynskiej gromadzi w 
swych salach licznych bywalców 
różniących sie wiekiem, wykształ­
ceniem i zainteresowaniami.

Starsi ciągną do pism, gazet, 
książek, audycji radiowych, po­
gadanek przyrodniczych, krajo­
znawczych oraz odczytów 
wygłaszanych przez miejscowych 
prelegentów z okazji rocznic, 
świat i pamiątek narodowych, jak 
również z okazji rocznic zwią­
zanych z życiem i twórczością 
wielkich talentów. Społeczeństwo 
osiedla Tengeru z wdzięcznością 
wspominać bedzie szereg wieczo­
rów poświeconych wielkim ludziom 
i wydarzeniom, zorganizowanych 
przez oddz. YMCA w Tengeru 
przy współudziale pp. Prelegen­
tom: p Dyr. Zawiszy-Czerwin- 
skiego: "Idee Stefana Żeromskiego" 
i “ O Stanisławie Wyspiańskim”; 
p. por. Deutschera: “ Znaczenie 
morza"; p. prof. Brzostowskiego: 
“Znaczenie wody w ekologii 
roślin”; “ Wejście 2-go Koprusu 
do akcji we Włoszech"; p. Sabiny 
Suffczynskiej: " W rocznice Nie­
podległości" “ Powstanie Listo- 
pado ve" oraz “ Zycie i tworczosc 
Chopina".

Odczytami interesuje sie poza 
starszym społeczeństwem młodzież 
szkol średnich i mlodziez poza­
szkolna, stanowiąca przeciętnie 
50% audytorium. Gry ruchowe; 
rzucanie do celu, szycie worka
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ping; pong, tenis, hockey poko­
jowy oraz rozrywki umysłowe-za 
bawa w geografie, tercety histo­
ryczne, literaturke, szachy, 
warcaby, domino, chińczyka, 
układanki figurkowe i obrazkowe, 
ogląd inie prz.Z.o.-zy - pasjonują 
mlodziez. W jej szeregach znaj­
dują sie również wielbicielki i 
wielbiciele muzy ai powaznei z 
płyt podtwanej w określonych 
godzinach z jednoczesnym omó­
wieniem kompozytora i charakte­
ru granego utworu.

Młodociani politycy, zaniepo­
kojeni niezlecydowaha O.N.Z. 
studiują pilnie wiadomości praso­
we z wykładanych przez pp. 
swietliczarki g izet polskich i 
angielskich, stenografuj komu- 

* nikaty radio ve, usiłując daremnie 
Znaleźć pozadane wyjście z labi­
ryntu krętych dróg nieodgadnio- 
nei dyplomacji.

Jednym z najwdzięczniejszych 
elemenrow świetlicy jest ta czesc 
młodzieży, która nieszczęśliwym 
zbiegiem okoliczności znalazła sie 
poza szkoła i p rzezy.va głęboko 
dramat niedokończonej - z przy- 
czny często od niej niezależnych - 
edukacii. Garnie sie z Zapałem do 
wszystkiego, co przez rozrywkę 
umysłowa prowadzi do wzboga­
cenia wiedzy i zalet charakteru.

Do najaktywniejszych jednostek 
wsrod młodzieży pozaszkolnej na 
terenie świetlic naleza: dh. Jan 
Pior<owski, Hordy nieć Leokadia, 
Jakielaszek Aniela. Kuczaj Maria, 
Jackowska Stanisława, Kunejko 
Kazimiera, Migot J. Kellerman 

' M. Orgmizuia wspólne zebrania 
towarzyskie, imprezy, inscenizacje, 
odczyty, uczą sie pracy spo­
łecznej, poznała samorząd, biorac 
czynny udział w życiu i działalności 
własnego stowarzyszenia p. n. 
“Kolo Mlod/.iezy Pozaszkolnej”.

Kierownictwo i Zarzad Pol. 
YMCA w Tengeru dokładała 
wszelkich starań, by sciagnac do 
świetlicy i te czesc młodzieży 
pozaszk., która ‘ jeszcze trzyma 
sie na uboczu.

Ni terenie świetlicy YMCA 
w Tengeru zorganizowano dwa 
kursy: 1 / kurs pisania na ma­
szynie dla 15 osob, prowadzony 
przez p. Suffczynska 2/ kurs gry w 
tenisa dla 16 osob pod kierownic­
twem p prof. Lutyka.

N umlodsi goście Pol. YMCA 
w Tengeru to dziatwa szkol 
powszechnych i przedszkoli, sta­
nowiąca najmniej /dyscyplino wa­
ne towarzystwo świetlicowe, a 

jednocześnie najmilsze utrapienie 
pp. swietliczarek. Miniaturowi 
gaście sa sprawcami bynajmiiej 
nieminiaturowych objawow dobre­
go humoru. W.iosZido świetlicy 
wiele gwaru, szumu, nieoczeki- 
w mych wybryków i swoistych 
z lintersowan. Pp. swietliczarki 
wiedza, ze umiejętność poskromie­
nia rozbrykanej falangi bedzie 
jed loczesnie sprawdzianem ich 
fachowego przygotowania i znajo- 
m iści podejścia do dziecinnego 
zespołu. Toteż rzadko sie zdirza, 
by - o zgrozo - poduszki fotelowe, 
imitujące amerykańskie super- 
fortece / wojna tez kształci i fru­
wały dłużej niz 5 minut w prze­
stworzach poprzedzielanych 
zielonymi kotarami. “Kotek i 
mvszka" “Ślimak’’kura i kurcz it- 
ka”, niesmiertely “OjciecWir- 
giliu-z" oraz dużo spokojnieiszy 
“telefon", układanki, przegląda­
nie przezroczy, słuchanie ba;ek, 
opowiadań i muzyki z płyt pod­

stępnie zaaranżowane prze» 
zawsze przytomne pp. Swietli­
czarki z p. Kierowniczka na czele 
sa powodem, ze walka orginal- 
nych statków powietrznych 
koncZyt sie nagle i bez powrot­
nie, zdobywając sobie prawo 
pr/.ejscia do historii pod słuszna 
nazwa moraw le błyskawicznej 
wojny XX wijku.

Dziatwa szkol po vszechnych 
korzysta również z wielu oogada- 
nek wychowawczych i k,zcalca- 
cych umysłowo, związanych 
najczęściej z datami historyczny­
mi, wypadającymi w poszczegól­
nych miesiącach /uprawniona do 
wygłaszania przez Inspekorat 

"Szkolny p. S. Suffczynska/.
Wyrazy należytego podzięko­

wania i uznania niech dotrą do 
tych wszystkich, którzy przyczy­
nili sie do ozywien a, urozmaice­
nia i podniesienia poziomu 
pracy świetlicowej Oddziału Pol. 
YMCA w Tengeru. A.R, 

Z NAIROBI
W dniu Imienin S. p. Pierw­

szego Marszalka Polski Jozefa 
Piłsudskiego, dnia 19 marca b.r. 
o godzinie 10 - tej w Kościele 
parafialnym pod wezwaniem 
Najs'ietszej Rodziny w Nairobi, 
została odprawiona Msza Sw. 
która celebro .val Kł prof. 
Wladyslaw W argowski. 
Na Mszy Sw. poświeconej 
pimieci Zmarłego Marzalka, 
storego Wielka Postać pozos­
tanie naszym narodzie, jako 
wieczny symbol Walczącej Pol­
ski o swa Niepodległość, obecna 
była cala Polonia nairobska.

Dowodztwo J.W S.W. - Biuro 
Pomocy Rodzinom Woisk. i J. 
Woj. pismem z dnia 4 31946 r. 
L. dz. 6/Og/RW/46 zawiadomiło 
mnie, ze zasiłki pośmiertne dla 
wdów i sierot, których mezoiie 
polegli w okresie miedzy 1 kwiet­
nia a 31 grudnia 1942. r. przyz­
nawane mogą byc tylko w 
drodze wyjątku, gdyż zasiłki poś­
miertne, w mysi obowiązujących 
rozkazów przyznawane sa tylko 
rodzinom, których żywiciele - żoł­
nierze polegli lub zmarli w 
związku ze służba wojskowa po 
stycznia 1943 r.

Podania o przyznanie zasiłków 
pośmiertnych po poległych , i 
zmarłych żołnierzach w okresie 

miedzy 1IV. a 31 XII.1942 r. w 
drodze wyjątku powinny byc 
wnoszone wprost do “Szefa De­
legatury Służby Pienieznej Sztabu 
Glownego przy 2 Korpusie", 
Polish Forces C.M.F.

Podstawa do udzielenia zezwo­
lenia na wypłatę z isilku pośmiert­
nego rodzinom Żołnierzy, którzy 
zmarli w okresie od 1.IV. do 
31X111942 r. może byc tylko 
specjalnie trudna sytuacja finan­
sowa wdowy, długotrwała cho­
roba u dowy lub dziecxa i t.p. 
okoliczności-

N lezaleznie od powyższego 
warunku udzielenia zasiłku poś­
miertnego rodzinom żołnierzy 
zmarłych na terenie ZSRR jest 
urzędowe stwierdzenie, ze rodzi­
ny tych żołnierzy nie otrzymały 
juz z tego tytułu zapomogi z 
innego zrodla Skarbu Państwa.

O powyższym zawiadamiam za 
interesowane rodziny.

K. Chodzikiewicz
Główny Polski Doradca

— @------
W dniach 12 i 19 b.m. w Ś wiet­

licy Katolickiej w Nairobi 
wygłosiła d va odczyty Księżna 
Teresa Sapiezyna na temat swych 
niedawnych przezyc w Polsce pod 
okupaèja niemiecka.

Odczyty te wywołały zrozumia­
le zainteresowanie. Z istniejącej 

(c. d. na str 13 -ej)
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W dniu 3 marca br. w Osiedlu 
Polskim w Lusaka odbyło sie 
uroczyste poświecenie świetlicy 
harcerskiej ktorego dokonał ks. 
dziekan Fr. Dziduszko. Na poś­
wieceniu byli obecni: Komendant 
Osiedla, przedstawiciele mie sco- 
wego gimnazjum i liceum, szkoły 
powszechnej, oraz cala miodzie» 
harcerska. Na sama uroc<ystosc 
•lozyly sie: przemówienia »Komen­
danta Chorągwi Harcerskiej hm. 
W. Korabiewicza i Kapelana 
Chorągwi ks. dziekana Fr. Dzi- 

Instrukcor 
.   Słowikowski

odczytał regulamin nowo poś­
wieconej swierlicy. Na zakoń­
czenie chor harcerski: odśpiewał 
•Zereg pieśni. Nieobecny z po­
wodu choroby Kansul R.P. 
nadesłał pisma mstepuiacej treści 
na rece kamendante Chorągwi 
Harcerskiej:

11 Nie mogąc niestety z powodu 
choroby wZiac udziału w uroczy- 
tosci poświecenia świetlicy 
harcerskiej w osiedlu Lusaka 
Pragnę w tej drodze wyrazie 
•woja radość, iz wreszcie po <o • 
*Łne ZosCl*y trudności w Pań­
skiej tak szczerej i pełnej odda­
nia pracy na polu wychowania 
harcerskiego. Zycze serdecznie 
Panu, j ik również Komend int- 
*ana i Komendantom harcersk m 
owocnej pracy i pomyślnego 
rozwoju Hafcow lusackich, 
Niech no'O p uświęcona świetlica 
hedzie ogniskiem dalszej Waszej 
*b)Znej i t orczei pracy dla 
dobra O.cZyzny. (-) Stanisław 
de Rosset, Konsul R.P.

W dniu 27 lutego br. H afce 
^■treerzy i Harcerek w Lusaęe 
”tdy udział w powitaniu pow- 
tac*jacego do domu pułku wojsk

duszki. Następnie 
W.H. phm. Z.

KRONIKA
Po rat pierwszy w dzieiach 

Harcerstwa Instruktorzy Z.H.P., 
członkowie Ekipy Instruktorskiej 
na Afrykę, hm Jozef Brzeziński 

. i phm. Ignacy Kozioł w dniu 3 
mirca br. ulali sie do mieisco- 
wosci Nyeri w Kenyii, 
gdzie na tamtejszym cmentarzu 
pochowany został 
lord Baden Powell, założyciel 
skautingu. Po krótkiej modlitwie 
u grobu wielkiego Anglika zro­
biono pamiątkowe fotografie, 
których odbitki zostana rozesła­
ne do wszystkich osrodkow 
harcerskich w Afryce.

HARCERSKA
kolonialnych z Barmy. Swoja 
postawa harcerze zyskali sobie 
ogulne uznanie, dowodem czego 
jest specjalne pismo, nadesłane 
przez władze angielskie:

“Pragnę wyrazie moje umanie 
dla sklutów, a specjalnie dla 
harcerek, za ich dobra postawę, 
wzorowy marsz i dyscyplinę pod­
czas ich przemarszu na boisko 
parady wojskowej i z powrotem w 
d iiu dzisieiszym. -Obciąłbym rów­
nież skierować słowa uznania 
do Komendanta Hircerstwa i 
Dyrekcji S/.koly za nader dodatni 
wynik zaprawy Hufca i dyscyplinę 
przy wykonywaniu wszelk.ch 
obowiązków harcerskich. (■) Camp 
Commandant C. B. D. Harris.

Z okazji przypadaiacej rocznicy 
urodzin gen. Baden Powella, Za­
łożyciela skautingu. Hufiec Har­
cerski w osiedlu Kondoa 
urządził wielkie ognisko. W 
czasie ogniska odbył sie pokaz 
z pionerki, zawody w szybkości

zagotowania wody i śpiewy har­
cerskie. Gawędę o generale 
wygłosiła p. M. Dabro v ska, 
Kierowniczka tamtejszej szkoły,

Rozkazem Komendy Chorągwi 
w Południowej Rodezji Hufcowa 
Hufca Htrcerek w Digglefold 
zastała miano .vana h R. Wanda 
Baldin.

Harcerstwo w Kidugali, idąc 
wslad za przykładem Harcerstwa 
w Północnej Rodezji. zebrało 
znaczna ilosc n-kiezy dla Pola- 
ko V w Niemczech.

RUBRYKA WPŁAT 
na “POLSKI FUNDUSZ PRASOWY" 

w Afryce
Jozef Nowicki, kierownik szkoły 
w Bwana Mlcubwa, zamiast 
przyjęcia w dniu imienim 
składa na Polski Fundusz 
Prasowy*’............................Shs. 80-

Por. Stefan WrZyszczynski, 
Thika Shs. 30.-

------  ©------

( Dok mcZcnie Ze str.
juz dziś bogatej literatury znane 
nam sa fakty potwornych bestial­
stw niemieckich w Polsce. Zna­
ne nam b4y metody niemieckie 
zmierzające do zupełnej ekster­
minacji narodu polskiego. Wyw­
łaszczania, rabunki, morderstwa i 
gwałty. Prowadzona przez cały 
N irod polski walka podziemna 
z najezd/.ca, podziemny Rzid R.P. 
podległy legalnemu rządowi pol­
skiemu w Londynie i niemijace 
precedensu bohaterskie działania 
Armii Krajowej, zdobyły uznanie 
cilego cywilizowanego świata dla 
PoLki w jej w .lce o swa Niepo­
dległość.

Niemniej opowiadanie naocz­
nego Ssiidki tego strasznego 
okresu okupacji niemieckiej w 
Polsce, było dli nas niezmiernie 
interesuiace. Księżna Sipiezym 
opo • ied/.iala nam o swych prze­
życi ich poenwszy od pamiętnego 
wczesna 1939 r. az do chwili 
wviazdu z Polski w końcu roku 
1944 ego.

W oltwor'onych p-ze» Prele­
gent e epizodach usly-zehsny o 
zbrndaiach niemieccich, o życiu 
i gehennie pd-kiej wsi, miaste- 
c<ek i wielkich miast PreŁ> >t- 
ka pracuac w G.RO. (Głowna 
Ra h Ootekuncza) jedynej pil­
skiej insrytucji pracującej leg li­
nie i majacej wprawdzie utru l- 

12- ej) 
niona, ale dizwulona moznosc 
niesienia ulgi i pomocy ludności 
puls siej, zeck aela sie z całym 
ogromem tragedii ludzkiej i X 
całym barbarzyństwem okupan­
tów.

Z pobytu w Warszawie Prele­
gentka opowiedziała nim o 
niezłomnej postawie ludności 
warszaw skiei, o tragicznych 
chwilach warszawskiego ghetta, 
gdzie ginęły setki tysięcy pol­
skich Zydow skizanych prze» 
Niemców na zupełna ziglade.

Wstrzisamce wrażenie na 
słuchaczach zrobiło opowiadnie o 
“pociągach widmach** wiozących 
tysiące kobiet, mezczyzn, mło­
dzieży i dzieci na sm erc w 
komorach g izo vych lub pod 
gradem wrażych kul.

Pomimo nieustijacego niebez­
pieczeństwa areszto wania, wiezie­
nia, znęcania sie Gestipo, n irod 
puls<i prowadził swt walkę, piacie 
obficie krwią za każdy przejaw 
otwartego bu itu.

Instytucja w której pricowda 
Prelegen.ka, G R O—przez cały 
okres oijpicji diremnie wa czyta 
o zniesienie »oior'VM obove- 
dzialnosci, k:ori była jedi-tn z 
największych barbirzyastw me­
nue.: cicta-nie poi a d u icych pre­
cedensu. Z i życie jednego 

(c d. na str. 14-e\)
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Szkoci w obronie Polski i P o 1 a k o w.
W Glasgow odbyło sie Zgro­

madzenie Towarzystwa Szkocko- 
Polskiego na którym uchwalono 
rezolucje w obronie praw Pol­
ski. Na zebraniu - któremu prze­
wodniczył znany działacz socjali­
styczny b. burmistrz Glasgowa, 
Sir Patrick Dollan, - przemawiali 
posłowie do Izby Gmin: John 
Rankin i mjr. Tufton Beamish 
(obaj konserwatyści; pos. Beamish 
byl niedawno w Polsce z wy­
cieczka parlamentarzystów angiel­
skich).

John J. Campbell, znany dzia­
łacz katolicki w Szkocji, członek 
zarzadu Twa Szkocko - Polskiego 
(oddział w Glasgow) zgłosił re­
zolucje, która zada:

1. wycofania Armii Czerwonej 
i NKWD z Polski;

2. zwolnienia więźniów polity­
cznych internowanych w obozach 
na Syberii, w Rosji i w Polsce;

3. rozpisania w Polsce wolnych 
i demokratycznych wyborow, 
pod nadzorem Komisji Alian- 
ckej;

4. przywrócenia wolności słowa 
i prasy w Polsce dla wszystkich 
stronnictw politycznych i orga­
nizacji;

5. skasowanie cenzury praso­
wej i cenzury innych organow 
opinii publicznej.

Rezoluc jaZaleca rowmez, aby 
rząd brytyjski, zgodnie z obiet­
nica Churchilla, udzielił żołnie­
rzom polskim, którzy walczyli 
po stronie Aliantów i którzy 
nie chca w rocie do Polski prawa 
osiedlenia sie w Imperium 
Brytyjskim.

Żołnierze polscy, którzy odby­
wają sluzbe w oddziałach poza 
W. Brytania, a którzy maja 
tymczasowe ogniska domowe 
(homes) w W. Brytanii, powin­
ni otrzymać moznosc spędzenia 
urlopow u swych krewnych, tak 
jak i żołnierze brytyjscy.

Rezolucja stwierdza dalej, ze 
ok. 1,600 Szkotek poślubiło żoł­
nierzy polskich, których należy 
traktować jako aliantów, dopoki 
nie zostana stworzone trwale 
zapewnienia co do ich bezpie­
czeństwa. .

Pos. Rankin oświadczył, w 
swoim przemówieniu, ze Polacy 
powinni mieć swobodę organizo­
wania wewnętrznego swego kraju 

i wprowadzenia ustaw, jakie im 
odpowiadają. Pos. T. Beamish 
oświadczył ze, Polska jest w Zależ­
ności od Rosji i komunistów.

Mjr. Guy Lloyd dziękując obu 
posłom za ich przemówienia, 
oświadczył, ze “Brytyjczycy zaw­

dzięczają wiecej Polakom, nic 
Polacy Brytyjczykom".

W zakończeniu obrad zebrani 
wyrazili min. Bevinowi uznanie 
za jego stanowisko w obronie 
demokracji w Polsce.

Problem Polskich Sil Zbi
2 / Żadne represje przeciwko 

powracającym stosowane nie 
beda za wyjątkiem:

a/ represje i kary beda sto­
sowane do tych żołnierzy któ­
rzy służyli w wojsku niemieckim 
i umieszczeni byli na listach 1 i 2 
Volksdeutsche. Osoby, które 
umieszczone były na listach 3 i 4 
a które zamieszkiwały ziemie 
inkorporwane do Rzeszy beda 
automatycznie rehabilitowane.

b/ represje i kary beda stosowa­
ne odnośnie do winnych zbrodni 
stanu podpadających pod odnośne 
paragrafy Polskiego Kodeksu 
Karnego z r. 1932 i wobec win­
nych przestępstw pospolitych.

c/ Dekret o amnestii z dnia 1 
sierpnia 1945 r. bedzie stosowa­
ny do wszystkich.

3/ Ofiarna służba Żołnierzy 
Polskich Sil Zbrojnych bedzie 
uznana i beda oni traktowani 
w Kraju na równej stopie z żoł­
nierzami polskiej armii odrodzo­
nej w Związku Radzieckim, 
Przysługiwać im bedzie pełne 
prawo do zaopatrzenia. Żołnie­
rze podlegający demobilizacji 
beda, dem o b i 1 i z o w a n i, 
zas ci, ktorZy wyraża chec po­
zostania zawodowo w wojsku 
posiani beda do szkol podofi­
cerskich i oficerskich.
4/ Zdemobilizowanym Żołnierzom 

przysługuje prawo do otrzy­
mania działek osadniczych na 
rowni z żołnierzami armii polskiej.

(Dok onczenie 
Niemca padało ofiara stu Polakow, 
rozstrzeliwanych öna oczach lud­
ności. Egzekucje takie były 
zjawiskiem codziennym. W War­
szawie Aleje Jerozolimskie były 
takim miejscem kazni.

Opuszczając po wielu staraniach 
.Polskę, księżna Sapiezyna zwie- 

lych — Dok ze str. 8-ej
5/ Powracającym Żołnierzom 

przysługuje prawo zarzymania 
stopni i odznaczeń bojowych zdoby­
tych podczas walk z Niemcami.

Inwalidom przyznawane beda 
zapomogi i renty.

6/ Powracający żołnierze beda 
mogli bez opłaty celnej przewieźć 
swój osobisty dobytek. Oszczęd­
ności w funtach szterlingach 
przelewane beda przez banki 
angielskie na konta posiadaczy 
otwarte w Polskim Banku Na­
rodowym. Wymiana odbywać 
sie bedzie po kursie 420 zl. za 
1 £-

7/ Polacy i Żydzi urodzeni na 
Wschód od Linii Curzona otrzy­
mają automatycznie obywatelstwo 
polskie bez obowiązku składania 
osobnych deklaracji.

8/ Rodziny wojskowe w Afryce, 
Indiach, Palestynie, Syrii, Ame­
ryce i innych krajach, beda 
mogły polaczyc sie z żołnierza­
mi po ich powrocie do Polski.

9/ Istniejącą w zasadzie ko­
munikacja telegraficzna i pocz­
towa z Polska w miarę możnoś­
ci bedzie stale usprawniania, co 
da moznosc komunikowania sie 
powracającym z ich rodzinami.

Na punktafch granicznych zor­
ganizowano placówki informacyj­
no - repatriacyjne, które beda 
udzielały powracającym rad, 
wskazówek, informacji i wszel­
kich ułatwień.

s/r. ZS-ej.)
dzila Austrie, gdzie miała moznosc 
zetknąć sie z Polakami, przebywa­
jącymi tam na przymusowych 
robotach, a zaraz po zakończeniu 
działań wojennych była w Szwaj­
carii, następnie przez Francje 
Wiochy, przybyła na teren Afryki 
Wschodniej, [ski.J

(Dokończenie Ze str. 4- ej.)
wod sadowy niewytpliwie ujawni w tej niespotykanej-w dziejach 
szereg sensacyjnych szczegółów dyplomacji aferze szpiegowskiej.
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